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Zgromadzenie przedwyborcze 


w Krakowie 
dnia 4go lipca 1870. 


Na wczorajszćm zgromadzeniu złożyli 
dopiero wyznania wiary niektórzy kandy- 
daci. Obecnych było do 400 wyborców. 

Tok dyskusji doznawał przerw nie- 
parlamentarnych, reakcjoniści wyprawiali 
borby z widoczną chęcią zerwania zgro- 
madzenia — panowie z sfer najwyższój 
inteligencji zapominali się do tego stopnia. 
że do mowców przyskakiwali z pięścią, 
takie było ze strony reakcjonistów nieu- 
szanowanie dla przewodniczącego Prezy- 
denta Dietla — jeden z poważnych obywa- 
teli wystąpił nawet z gwałtownym wykrzy- 
knikiem: „nie dał mi głosu przewodniczą- 
cy, to sam sobie go dajọ“. — Wskutek tego 


` dyskusja trwała zbyt długo — i zgroma- 


dzenie musiało być odroczone. 
Podajemy czytelnikom naszym sprawo-. 
zdanie z przebiegi rozpraw, o ile steno- 


` grafowie zdołali je wykończyć, nie chcąc 


a 


zaś wystawić się na zarzut stronności, 
wolimy odłożyć mowy przeciwników na- 
szych na późnićj, niż podawać je w stre- 
szczeniu. 

Po zagajeniu zgromadzenia przez prezy- 
denta dra Dietla i odczytaniu sprawozda- 
nia przez p. Szczepańskiego, zabrał głos 
dr. Warszauer. Szanowni wyborcy! 
Na przedostatnióm posiedzeniu komitetu 
przedwyborczego oświadczyłem; że będę 
kandydował przed wyborcami, przyszedłem 
uiścić się z danego przyrzeczenia. 

Urodzony i wychowany w. Krakowie, du- 
szą i sercem przywiązany do ziemi rodzin- 
néj, stawam przed wami jako dawny zna- 
jomy, powiadam jako dawny znajomy, bo 
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Odczyty literackie miane w Dreznie 
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(Ciąg dalszy). 

Takie krwawe widma wśród ciemnego 
zaułku historycznego przejmują dreszczem. 
Przechodząc temi ciasnemi i wilgotnemi 
ulicami, kwartałem Plutona, Prozerpiny, 
Wenery, Junony i całego niemal Olimpu, 
jak się tu nazywają; patrząc na te wy- 
sokie i wązkie domy, do których okien 
nie dochodzą słońca promienie; patrząc 
na cały ten szczególny charakter miasta, 
zdaje nam się, żeśmy wędrówką naszą 
zaszli gdzieś w miasto podziemne, że w 
średniowiecznym jesteśmy czasie i otocze- 
niu i mimowolnie zwracają się oczy, ażali 
nie stoi gdzie szubieniea, alboli krwawe 
zbiry tyrana. 4 a : 

Minąwszy starą na wzgórzu świątynię, 
tak zwany kościół niemiecki, obu- 
dowany szczelnie dokoła domami, a za 
nim plac targu żelaza i do Mielaru po- 
chylające się targowiska zbożowe, rozwi- 
dnia się znowu przed nami. Na południo- 
wym łączniku Stadenu, na planie i mo- 
stach szluzowych, dochodzimy do obszer- 
nego placu Jana Karola XIV przed brą- 
zową statuę konną Bernadottego. Tutaj 
centralny ruch kramarski, handel ludowy 


; ną wielką skalę. U brzegów kamiennego 
_ bulwaru sprowadzają nas schody żelazne 
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zaszczycili: zaufaniem. 


wyście mnie przed czterema lsty do rndy|po Śmierci dopiero należycie oceniony 
miasta powołali, a przed rokiem ponownóm | Mochnacki powiedział, że 'u nas mniej- 


szość a mie większość! stanowiła naród, 


Umiem, wysoko cenić to: wasze zaufanie, |u nich większość stanowi naród; staranieńt 


ono mi .też dodało odwagi do ubiegania 
się o wasz mandat. : 

Mówią powszechnie, że ten lub ów kan- 
dyduje na miejsce tego "lub owego posła, 
przeciw -4t mu. najmocnićj się zastrzegam; 
kandyduję, bo są nowe wybory i wszystkie 
miejsca są opróżnione. 

Nie kandyduję „jako żyd, bo jako: tąki 
należę do zboru izraelickiego, a zbór kon- 
fesyjny nie ma nie wspólnego ze sejmem, 
kandyduję jako Polak, na sejm polski. 

Kwestja żydowska pod względem poli- 
tycznym w obec równouprawnienia wszy - 
stkich: wyznań istnieć przestała , atoli pod 
względem spółecznym długo jeszcze za- 
trudniać będzie umysły dbających o dobro 
kraju, aby z tych synów ziemi polskićj wy- 
znanią izraelickiego wytworzyć żywioł na- 
rodowy, ku czemu aż do ostatniego mego 
tchnienia, mając potrzebne wiadomości, będę 
wąm pomocny. 

Dzienniki piszą, że rząd wpływa na wy- 
bory, lecz na mój wybór rząd nie wpływa; 
nie byłem nigdy w stosunkach z rządem. 
Raz rząd zetknął się ze muą po roku 1846 
pozbawiając mnie wolności osobistój, czyli 
inaczćj powiedziawszy, wsadził mnie do ko- 
zy, mimo to popierać będę rząd, póki on 
wolność i narodowość szanować będzie. 

A teraz mam złożyć wyznanie” polity- 
czne, jest ono krótkie, streszcza się w tych 
wyrazach: Pragnę szczęścia i potęgi oj- 
czyzny! pragnę choć drobną cegielką przy- 
czynić się do tćj okazałćj budowli! 

Teraz co do sejmu. Kadencja obecna bę 
dzie prawdopodobnie krótką, nie będzie u- 
stawodawczą, lecz raczéj polityczną a osią, 
około którćj wszystko się obraca, jest re- 
zolucja i z nićj wypływająca konsekwencja 
obesłania lub nieobesłania rady państwa. 

Już na inném miejscu powiedziałem, że 
dla mnie rezolucja: nie jest. alfgii omegą, 
nie jest organiczną nierozerwalną całością, 
lecz jest |programem, jest punktem wyjścia 
do. ugody. Kiedy po dwakroć zabiegi koło 
przyjęcia. rezolucji podejmowane nie udały 
się, zaprojektowano ugodę; jesteśmy obe- 
cnie w epoce ugodowćj — winniśmy przeto 
przechodzić wszystkie koleje ugody, aż ona 
stanie lub na niczćóm spełznie. Niewiadomo 
mi, czy mesaż cesarski lub ewentualne 
przedłożenie ministerjalne nadesłane będzie 
sejmowi, czy radzie: państwa; od punktów 
w nim zawartych zależeć będzie, czy ugoda 
przyjdzie do skutku lub nie, jeźli ma sta- 
nąć ugoda, obie strony kontrolujące muszą 
się schodzić i traktować. Nie przesądzam, 
czy pobyt delegacji w radzie państwa bę- 
dzie krótki lub długi, bo to zależy od 
składu rady państwa, która tym razem 
będzie inną jak była, czy korzystniejsza 
dlą nas i tego nie wiem. 

Gdyby zaś przyszło do obesłania rady 
państwa, to o to starać się należy, aby 
Sprawa nasza przyszła wprzód pod obra- 
dy, nim budżet państwowy będzie załatwio- 
ny, bo inaczćj staćby się mogło to, co się 
już raz stało, że delegacja z kwitkiem od- 
jechała do domu. 

Weźmy np. opozycję czeską, czyż mo- 
a. się znią jak na teraz porozu- 
mieć? ja sądzę że nie, oni do celu może 
wspólnego używają innych środków, oni 
odbyli pielgrzymkę na wystawę etnogra- 

czną, my wcale nie mieliśmy na myśli 
im towarzyszyć; wogóle oni mają inne 
życzenia a może i widoki, my inne. 

Mają oni tę wielką zaletę, że u nich 
wszystkie bez różnicy stany skupiają się 
pod jednym sztandarem, pod jedną ideą 
narodowości; u nas tak nie jest. Już 
jeden z najcelniejszych synów Polski, za 
życia jak zwykle zapoznany, gorącą mi- 
łością ojczyzny przedwcześnie strawiony, 


naszóm przeto być powinno, aby większość 
była narodem. © : 

Kraj podniósł, że. gorliwie pracuję w 
sprawach gminnych. Jeżeli mnie códarzy- 
cie mandatem, będę gorliwie pracował 
w sprawach krajowych; jeźli mnie zaszczy- 
cicie waszóm zaufaniem, natenczas przy- 
rzekam wam jąko człowiek od nikogo i 
od niczego nićzawisły, nie oglądając się 
ani w prawo ani w lewo, nie uganiać się 
ani za zaszczytami, ani za korzyściami 
materjalnemi, głosować podług własne- 
go przekonania i mniemania i składać 
szczerą chęć i gotowość dla pracy na oł- 
tarzu dobra ojczystego, stosując się do 
zasady starożytnych Rzymian: Salus pu- 
blica, suprema lea. 


Następnie przemawiali dr. Zyblikiewicz i 
dr. Gumpłowicz. (Jutro podamy obydwie 
mowy według zapisków stenograficznych). 


Chrzanowski Leon zabrawszy wśród 


oklasków głos przedstawia, że dotychczas. 


miał zaszczyt być posłem z okręgu wy- 
borczego krakowskiego i gdy na zgro- 
madzeniu wyborców z tego okręgu w d. 
24 czerwca r. b. przewodniczący za zgodą 
zgromadzonych oświadczył, że uważać na- 
leży za kandydatów poselskich w tym o- 
kręgu dotychczasowych z niego posłów, 
wypowiedział wówczas zebranym wybor- 
com zapatrywanie się swoje na obecne 
położenie polityczne. Jednak gdy wielu 
zacnych obywateli naszego grodu posta- 
wiło jego kandydaturę na posła z miasta 
Krakowa, przeto przedstawia zgromadze- 
niu wyborczemu swoje przekonanie co do 
drogi postępowania w teraźniejszóm poło- 
żeniu rzeczy. 

Nie zamierzam tu — mówił dalój — 
składać wyznania mojćj wiary politycznćj, 
bo wyznanie wiary politycznój składa się 
życiem całóm, a gdy prócz kilku lat wy- 
gnania, większą część mojego życia w tu- 
tejszym grodzie spędziłem i wśród was 
od lat 16 w zawodzie publicystyki pracu- 
ję, znać możecie moją wiarę polityczną, 
że wierzę silnie w przyszłość naszéj oj- 
czyzny i że z tą wiarą na polu publicz- 


ném pracuję od lat kilkunastu (oklaski), 


Zaszczytny wybór współobywateli czy to 
rady miejskićj czy to sejmu pojmuję jako 
ciężki obowiązek, z którego należy zdać 
sprawę krajowi i wyborcom; dlatego już 
to w pismach publicznych, już to na zgro- 
madzeniach obywateli z okręgu, z którego 
dotychczas posłowałem, zdawałem sprawę 
w ciągu trzechletnićj kadencji sejmowój. 

Przeto zamiarem moim jest nie szumne 
wyznanie wiary politycznój, ale wypowie- 
dzenie zdania mojego, jaką drogą i do 
jakich celów iść należy w teraźniejszóm 
położeniu rzeczy. A i pod tym względem 
odwołać się mogę do postępowania mego 
w sejmie i w delegacji sejmowój, a mia- 
nowicie do przemów przy rozprawach 
l i 2 marca 1867 r., przy uchwaleniu re- 
zolucji i adresu w 1868 r. i przy pono- 
wieniu ich w 1869 r. 

Następnie mowca wskazuje, że jedną 
z najważniejszych chwil w ciągu ubiegłój 
trzechletnićj kadencji sejmowćj były dnie 
1 i 2 marca 1867 r. Wówczas były otwar- 


|te dwie drogi do ukonstytuowania Austrji 


w państwo związkowe narodów historycz- 
nych: pierwsza przez równoczesny układ 
między wszystkiemi narodami w skład 
Austrji wchodzącemi, układ dokonany w 
nadzwyczajnćj radzie- państwa; druga dro- 
ga dłuższa kolejnych układów z każdym 
narodem oddzielnie. Wówczas przemawiał 
gorąco za pierwszą drogą i 2 marca wo- 
tował przeciw bezwarunkowemu wypra- 


na rodzaj podziemnego parteru, który 
wzdłuż bulwaru nad samą, wodą rozparty, 
pod plac Jana Karola XIV -zachodzi i 
cały założony jest sklepikami i straga- 
nami. Do tego szczególnego targowiska 
łączy się cały targ pływający, rozłożony 
na promach i łodziach. Ten obrazek ro- 
dzajowy, malujący jakiś odrębny światek, 
ruchliwie z pod szluz i mostów wygląda- 
jacy, jest przeciwstawieniem pływającego 
pod Nórrebro ogródka. Ciekawy wędro- 
wiec może tutaj najlepićj studjować cha- 
rakter ludu i porównywać go z licznemi 
typami obcych przybyszów; widną tu bo- 
wiem cała wieża babel. okrętowój dziel- 
nicy, majtkowie ze wszystkich krańców 
świata przybyli, cała. gawiedź / robocza i 
próżniaczą na wszystkie tony i typy mię: 
dzynarodowe, żywe. album oryginałów | 
W górze na placu wzniesiona statua 
Bernadottego jest pięknóm dziełem Fo- 
gelberga rzeźbiarza. Król jako następca 
tronu, feldmarszałek szwedzki na dziel- 
nym koniu z buławą w ręku. Na porfiro- 
wym. piedestalu napis „Karolowi XIV Ja- 
nowi ojcu: bratnich narodów Oskar I.‘ 
Przed dwudziestu laty wyryty ten napis: 
„Ojeu ratnich narodów“ mówiąc o po- 
łączonych koronach Szwecji i Norwegji, 
był tylko fikcją, marzeniem, ale nie jak 


dzisiaj rzeczywistością. Zeszły się prawda |to zagłębienie 
dwa narody; pod jedno berło, a raczćj | przek 


dwa odrębne berta 
złożyła szczęśliwa. 
Bernadottego; był 
przymusowy z razu, alelinie: było formą 


ni sercem unji narodów. Dumna Norwegja, 
oficjalnie tylko złączona, sercem i wspo- 
512 


gwiązda polityki w ręce 


mnieniami uparcie na uboczu pozostawała; 
niechętna, niedowierzająca i zamknięta w 
sobie. 

U kamiennych stopni tego pomnika u- 
'chylmy czołem przed dokonanym już te- 
raz faktem zwycięztwa, nie broni lecz idei, 
przed faktem dokonanym rzeczywistój unji 
prawdziwego braterstwa. Uchylmy czołem 
przed światłym rządem dzisiejszym, który 
rozumem politycznym, sercem 1 delikatnóm 
poszanowaniem świętych uczuć narodu da- 
je idei skandynawskićj i jćj przyszłości 
niezachwianą podstawę, a Europie wska- 
zówkę, gdzie jest rzeczywista przewaga, 
gdzie wpływ zbawienny i gdzie jest łącz- 
nik narodów. : 

To nie czasowy zabór orężny, nie ane- 
ksje Hohenzollerów, ale dobrowolne, świa- 
tłóm sercem i przekonaniem we wspólnym 
interesie i rozwoju złączone moralnie ludy. 

To unja, jak ongi za naszego Jagiełły 
i za Zyginuntów ją rozumiały narody. 

Zchodząc z placu Jana Karola, prze- 
chodzimy murowanym wjazdem przerzu- 
coném śmiałóm sklepieniem przez dawne 
doły forteczne, w których dzisiejsza, (Jern- 
wagen) się zesunęła. Spoglądamy z wyso- 
ka, jak w dantejskiego piekła obrazek. 
Tutaj bajeczne składy żelaza, jakoby świat 
się pod ich ciężarem uginał. Cyklopiczne 
nie pod. nogami naszemi wpo- 
rozciąga się od. Milaru do morza 


dwie osobne korony na przesmyku lądowym Agnos-nis legen- 


dowćj pamięci, Po jednój stronie wyłado- 


to związek polityczny, | wują przybyłe z kopalni i kuźnie bogac- 


two Svei, które od strony morza zabie- 
rają okreta. Rojowisko tutaj. prawdziw, 
Patrząc na te ogromne składy, zdawało: 


wieniu delegacji sejmowój do zwykłćj ra- 
dy państwa. Lecz gdy wysłano delegację, 
gdy następnie : stanął oddzielny układ z 
Węgrami; późnićj między Węgrami a Chor- 
wacją, słowem gdy ukonstytuowanie pań- 
stwa weszło na tę drugą drogę, uważa 
pierwszą drogę równoczesnych układów 
za: bezpowrotnie zamkniętą i należy nie 
burzyć znów wszystkiego, ale prowadzić 
dalé} budowę państwa ną tój drugićj dro- 
dze przez kolejne układy z każ.lym poje- 
dyńczo narodem historycznym. Kto dzisiaj 
żąda wsżechstronnój względem wszystkich 
równocześnie rewizji konstytucji, zdaje się 
podawać w wątpliwość prawa tych -naro- 
dów, któtym już takowe na mocy oddziel- 
nych układów przyznano, mianowicie pra- 
wa Węgier i Chorwacji i wywołuje je także 
przeciwko sobie; gdy przeciwnie — zda- 
niem mowcy — należy utrzymać zupełną. 
zgodę ż temi narodami, mianowicie z Wę- 
grami odwiecznymi naszymi sprzymierzeń- 
cami, które złączone są z nami wspólnym 
interesem przeciw? wspólnemu wrogowi — 
Moskwie (oklaski). 

W radzie państwa w 1867 r. zajmował 
mowca wraz z całą delegacją stanowisko 
opozycyjne i głosował z nią przeciw kon- 
stytucji grudniowćj. Gdy nawet w grudniu 
1867 r. uważało wielu posłów za stóso- 
wne, aby delegacja polska zawezwała hr. 
Alfreda Potockiego, iżby. wszedł do gabi- 
netu ks. Auersperga i p. Giskry, oświad- 
czył, że nie ma nic przeciw wejściu hr. 
Potockiego do tego ministerjum, owszem 
uważa za zasługę jego, jeżeli swoją po- 
zycję wyzyską dla dobra kraju, ale we- 
zwanie go urzędowe przez delegację do 
wstąpienia do gabinetu p. Giskry poczy- 
tuje za niewłaściwe, bo byłoby -to nieja- 
ko solidaryzowaniem się delegacji z ca- 
łóm tóm ministerstwem, gdyż każdy z mi- 
nistrów, dopóki jest w ministerjuń, musi 
iść solidarnie z całym gabinetem. Lecz 
mimo tego delegacja żawezwała hr. Po- 
tockiego do wejścia do ministerjum ks. 
Auersperga i p. Giskry. 

Gdy w 1868 r. zebrał się sejm po raz 
pietwszy po ogłoszeniu konstytucji gru- 
dniowćj, która nie naznaczyła krajowi na- 
szemu odpowiedniego stanowiska, należa- 
łem — mówi mowca — do komisji, którą 
sejm wyznaczył celem sformułowania żą- 
dań kraju. Komisja ta, na propozycję p. 
Grochotskiego, zaprojektowała wniosek sej- 
mowy do zmian konstytucji grudniowćj, 
o ile się ona tyczy części narodu pol- 
skiego w Austrji, wniosek zwany „rez0- 
lucją*, oraz zaprojektowała adres, w któ- 
rym sejm po raz pierwszy oparł prawa 
kraju do samorządu narodowego nie na 
patentach i dyplomach, ale na szero- 
kim nieprzedawnionym nigdy tytule pra- 
wnym, iż jesteśmy częścią narodu, który 
przez lat tysiąc był udzielnóm państwem, 
a mimo klęsk i podziałów żyje pełnóm 
życiem w gronie narodów. Téj rezolucji i 
téj podstawy adresu broniłem usilnie wraz 
z innymi członkami komisji przy ich u- 
chwalaniu w sejmie (oklaski). 

Gdy rada państwa w maju 1869 r. od- 
roczyła uchwałę swoją względem rezolu- 
cji, zaproponowałem wraz z p. Szujskim 
na posiedzeniu delegacji polskićój w dniu 
13 maja 1869 r., aby deputowani polscy 
złożyli mandaty do rady państwa: po zam- 
knięciu tójże rady (co zaraz 15go maja 
nastąpić miało i nastąpiło), a siedmiu z 
nich wybranych do delegacji wspólnój 
z Węgrami, aż po ukończeniu jéj posiedzeń. 
Chociaż wniosek ten 14 głosami przeciw 10 
odrzucony został, mowca złożył mandat do 
rady państwa zaraz na pierwszóm posie- 
dzeniu sejmu i w d. 17 września przed- 
łożył w sejmie wniosek o ponowienie re- 
zolucji, co rzeczywiście nastąpiło. 

Dalóćj mowca przedstawiał postępowanie 
swoje w sprawach ważnych przedewszyst- 


by się, że Szwecja tu z tego miejsca świat 
cały metalem swoim zarzuci, a przecież 
to tylko okruchy wielkich zasobów świata. 
Z większym jeszcze zajęciem przypatru- 
jemy się tutaj oryginalnym typom czło- 
wieka, tym ogorzałym i muskularnym tra- 
garzóm żelaza, niby cyklopom kuźnicy. 
Widząc ten typ barczysty i muskularny 
o spokojnóćm obliczu, któremu praca do- 
dała wyrazu, poznamy łatwo, że to Są 
syny tych dawnych Wikingów, o których 
śpiewa nam Fridhjof Saga, że to jest ród 
zastępów Karolińskiego obozu, nie znie- 
wieściały cywilizacją ale uszlachetniony, 
wytrwały, silny i pracowity. Długiemi go- 
dzinami można przypatrywać się temu 
obrazowi kolorytu zupełnie miejscowego, 
który prawdziwie szwedzką naturą i szwedz- 
kim duchem jest namaszczony, Postawa 
i rysy ludu zupełnie są odrębne i sa- 
moistne, najlepiej w ludzie roboczym i 
w wojsku uwydatnione; najmniejszego w 
tych rysach krewieństwa z typem germań- 
skim, który równie formą jak duchem 
skandynawskiemu różny, prędzćj z po- 
stawy i fizjonomji zewnętrznćj do sło- 
wiańskiego zbliżony. 

Jesteśmy u stopni północnego miasta. 
Sódermalm, po stromój i prostopadle miej- 
scami do morza i do Miilaru zapadającój 
skale, piętrząc się w góry, szeroko zabu- 
dowany. Morze i Malar ogromnóm zwier- 
ciadłem rozlane wkoło; na spokojnój i 
czystćj wodzie maluje się. obrazi orygi- 
| nalny. Całe kwartały miasta jakby z ka~ 


mienią kute, pozawieszane na skał urwi- 


E 


wl 


skach; niektóre ulice-pionowo-niemal pie | 
trzą się w górę i wschodami zamiast bru- 


cza i Szmidta, — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy — W Przemyślu: 
Księgarnia Gaz 


Piątkowskiego. —' W Tarnowie: 
Windenmachergasse, 3.— 
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kiém dla Krakowa, „ale także obchodzą- 
cych kraj cały, gdyż zblizka dotykają lo; 
sów ważnego ogniska, życia narodowego, 
jakióm jest. miasto nasze, Wskazał stara- 
nia swoj, aby powstrzymać zmianę Kra- 
kowa w twierdzę lub obóz oszańcowany, 


gdyż taka zmiana na twierdzę, krępująca. 


rozwój i wzrost naszego starożytnego gror 
du i grożąca mu ruiną, nietylko nie jest. 


pożyteczną dla obronnój siły państwa, ale. 


pociąga tylko za sobą wielkie wydatki ze 
skarbu publicznego na bezużyteczne for- 
tyfikacje, które następńie po zbudowaniu 
wielkim kosztem zburzyć trzeba. (Huczne 
oklaski.) Wspomniał także mowca o po- 
trzebie powiększenia liczby posłów z miast 
i o zmianie ordynacji wyborczój. 
Wypowiadając wreszcie. przekonanie 
swoje o dalszóm : postępowaniu w teta- 
źniejszóm położeniu, przedstawił mowca, 
że należy mieć na oku dwa cele będące 
w ścisłym „z sobą związku: 1) Podnieść 
kraj moralnie i materjalnie; 2) starać się 
konstytuować dalój Austrję -w państwo 
związkowe narodów historycznych tą dro- 
gą, na którą się weszło, tj. przez kolejne 
układy. Ale aby kraj mógł się rozwijać 
narodowo, moralnie i materjalnie, musi 
otrzymać zupełny samorząd, którego wa- 
runki określone są rezolucją sejmową — 
wprawdzie niedokładnie sformułowaną w 
szczegółach, ale zawierającą ogólny zarys 
tego samorządu. Ta więc rezolucja przez 
sejm dwukrotnie uchwalona, winna być 
podstawą układu, a nie mało znane pro- 
pozycje, uczynione sekretnie przez pre- 
zesa ministrów zawezwanym przez niego 
osobom. Przedewszystkićm idzie mowcy o 
samorząd administracyjny. Teraźniejszy po- 
łowiczny samorząd, stawiający w powiecie 
autonomiczną radę powiatową ijój. zbioro- 
wy wydział wykonawczy obok naczelnika 
powiatu, a w kraju wydział krajowy i we- 
getującą radę szkolną obok namiestnictwa, 
jest pówodem wielkiego zamętu w wewnę- 
trznych stosunkach Galicji. Zamęt ten u- 
sunięty (zostanie, jeżeli w, powiecie będzie 
władza wykonawcza w ręku naczelnika, 
mianowanego ną przedstawienie rady po- 
wiatowćj, która pozostanie władzą kontro- 
lującą i ustawodawczą w sprawach powia- 
towych, jeżeli w kraju zamiast wydziału i 
namiestnictwa będzie rząd krajowy odpo- 
wiedzialny przed sejmem za wykonanie u- 
staw krajowych, a dzisiejszy wydział kra- 
jowy i rada szkolna staną się departamen- 
tami spraw wewnętrznych i oświecenia te- 
goż rządu krajowego. Lecz nie dosyć jest 
otrzymać samorządne instytucje; należy 
z otrzymanych korzystać. Mamy już 
niektóre ważne instytucje, jak radę szkol- 
ną, z których od lat trzech skorzystać na- 
leżycie nie umiano. Wielka zaś odpowie- 
dzialność względem całéj- Polski cięży .tę- 
raz na téj części narodu polskiego, która 
jest w składzie austrjackiego państwa, al- 
bowiem ta część narodu jest w nierównie 
lepszém położeniu, niż inne, Polski czę- 
ści, dlatego więc więcćj dla dobra całego 
narodu zdziałać powinna (przeciągłe oklaski). 


Alfr Szczepański: Występując tu jako 
kandydat, nie tracę prawa, jakie mam ja- 
ko wyborca i jako obywatel. Mam prawo 
wszystkich innych kandydatów krytykować; 
nie potrzebuję prawa, aby mi go nada- 
wano do obrony lub do oskarżenia; uro- 
dziłem się z tóm prawem, nikt mi go nie 
dawał, nikt mi zatóm nie odbierze, Skoń- 
czywszy rzecz wyznania co do mojój kan- 
dydatury, przejdę krytycznie innych kandy 
daturę i nie ustąpię i nie zachrypnę, choć- 
by do rana. Obowiązany jestem przema- 
wiać, gdyż postawiono mię na kandydata; 
gdyby mnie nie postawiono, byłbym się 
sam postawił. Nie dlatego, jakobym chciał 
opowiadać tutaj curicułum vitae i udziału 
w życiu politycznóm, jakobym chciał przy- 


ku poowieszane. Pomiędzy domami mchem 
i trawą ubrane skały, albo napoły znie- 
sione, na sinym grzbiecie ciężary domów 
(unosząc, niewzruszonym dla nich są fun- 
| damentem i suterenem. Na lewo ku morzu 
| się: odwracając, na kamiennym przedmie- 
ścia tronie wyniosła Świętój Katarzyny 
kopuła; domami, południowym teatrem i 
ogrodami ubrane wzgórze Mojżesza, prze- 
sławny widokiem „Mosebacken* i cała de- 
koracja granitów w morskićj przegląda- 
jąca się toni. 

A od strony niebieskiego Milaru coraz 
to wyżój dziko wśród miasta zpiętrzone 
iglice skalne, u których jakby gniazda 
jaskółek mieszkania ludzkie pouczepiane. 
Pod względem charakterystyki i całego na- 
stroju miejscowego, najdzikszy i najcieka- 
wszy to punkt Stockholmu; — najuboższa 
ale najoryginalniejsza część miasta Sktne- 
wiken: wyżyny, Wspinając się w tamte strony 
oryginalnie wijącą się w górę ulicą Besvdrs- 
gaitan, czyli Uciążliwą ulicą, stajemy na 
tym najwyższym szczycie. Pod nogami na- 
szemi strome i gołe ściany kamienne i cały 
Milar w mieście i poza miastem rozlany. — 
Dokoła ubogie domki, drewniane miasto 
biedaków i cały znów Świat fabryczny, a 
na wszystkie strony wdzierające się w 
skały i miasto rozlane wody przed nami 
igpoza nami się świecą l: Jesteśmy w mie- 
Ście i w skalnéj jednocześnie pustyni. — 
Cały krajobraz, jaki: dokoła nas tu ota- 


cza — stolica i puszcza zlewają się naj. 


tóm miejscu 'w jedną oryginalną całość. 


nierozerwaną, w obrąz, jakiego zaiste: na f- 
żadnym punkcie świata. nie napotkamy. |- 
Natura z kulturą, w wiecznój sprzeczności! . 


dy. 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, ` 
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Księgarnia braci Jeleniów. - 
W Poznaniu: Administracja Dziennika 
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wodzić prace it. p. i chciał ztąd windy=: 
kować prawa moje, gdyż:0 euriculum vitae 
sądzę, że kandydat, wtedy: może, mówić, 
jeżeli. ktoś. rzuca cień na jego życie. Inny: 
jest powód, że tu występuję: obywatel, wi- 
dzę w obęcnćj chwili wielkie niebezpie- 
czeństwo,. grożące krajowi, dlatego: sumie- 


nie nakazuje mi stanąć przed wyborcami. 


i ostrzedz ich i wskazać niebezpieczeństwa. 


Przedewszystkiem muszę powiedzieć, że. 
nie sądzę tak licho: o narodzie moim, iż-. 
bym utrzymywał, że tok spraw galicyjskich: 


rozstrzyga. o sprawie polskiój; nie od tego 


zależy sprawa polska, czy. tu dostaniemy 
konstytucję jezy nie i nie na jednóm zgro-. 
akowie, ale - 


madzeniu przedwyborczóm w 
ona się ;rozstrzyga w Warszawie, po ko- 
ściołach w Wilnie, na kresach w Toruniu. 
Dlatego sprawy, Galicji ani mię do za- 


chwytu, ani do rozpaczy nie :przyprowa-- 


dzają. Niemniój nie myślę przeczyć całój 


ważności tych . spraw dla innych dzielnic . 


polskich, mających prawo: żądać od Galicji, 
ażeby dziś była im przykładem; mają 


prawo żądać, bo; Galicja ma większą mo- 


żność, a ztego nie korzysta, boo przed- 
stawia widok zagmatwania, bezładu, za- 
mętu, nieudolności; a dziś zagraża jój wię- 
ksze jeszcze niebezpieczeństwo. Niebezpie- 
czeństwo to widzę dziś w nadzwyczaj sil- 
nych usiłowaniack partji reakcyjnój, która 
chce w sejmie zapanować. Dlatego oświad- 
czam, że w tym roku należałbym do stron- 


nictwa opozycyjnego, a powody do tego 


wymienię i wskażę przyczyny. ; 

Wszystkie odcienia, jakie tylko są w kra- 
ju, zgadzają się na to, że-potrzeba kon- 
stytucji w:Galicji, oto jest. zgoda, spór 


zaś jest tylko o rozmiar tój konstytucji i 


o drogi. 1)-Otóż pierwsze niebezpieczeń- 


„stwo i bałamuctwo, jakie w tóm stronnic- 
twie reakcyjnóm wytwarza się, jest to: mó- - 


wią nam, żesnależy redukować żą- 


dania kraju do teg.0;'©0 rząd daje. Nie 


sądzę,iżbynajkonserwatywniejsze stronnie- ' 


two było tego: przekonania, iż przy tém zo- 
stanie, żektaj mie będzie potrzebował żą- 
dać więcój, że naturalnyżbieg stosunków nie 
doprowadzi do: tego,że naprzykład kiedyś 


Galicja jak dziśsię nie domaga, będzie się - 


domagać. np. wojska: nąrodowego. Tego 


nie zaprzeczy stronnictwo: najkonserwa- - 


tywniejsze. A: jednak: powiada, redukujmy 


żądania dotego, co rząd daje. Do czego. 
to prowadzi? -Od “rozwiązania ' kwestji 


łeczeństwo zdrowe dźwigać się, jednakż 


swego, dopóki nie 'zrzucimy. pętów, do- 
póty 'nie mogą) się rozwijać prace, od któ- 
rych dobrobyt "nasz zależy. Otóż jeżeli 
powiadają, redukujmy żądania do tego, 
co rząd. dać chce,. to znaczy, by skazy=' 
wać kraj ną to, by zamiast rozstrzygnię- 
cia odrazu kilkanaście kadencji sej- 
mowych było. skazanych na mar- 
nowanie czasu nad kwestjami prawno. 
politycznemi; by odebrać sejmowi czas do 
zajęcia się dobrem kraju. Powiadają: re- 
dukujmy do tego, co.rząd daje — i tak 
przez 12 lat np. będziemy 'krępować sobie 
ręce i do spraw «krajowych: nie przystą- 
pimy. Widzę w tém wielkie niebezpieczeń- 
stwo. i bałamuctwo. -(Przeciągłe oklaski.) 


prawdą jest, że dopóki nie mamy rządu 


2) Drugie bałamuctwo i niebezpieczeństwo, 


jakie od stronnictwa: reakcyjnego nam Za 
graża, objawia sięw formie tój, że nie. 
należy od rządu wymagać tego, 
czego dać nie może. 
trudno wdawać się w dysertację, co rząd 
dać może, maco nie: cAle historją: i: po- 
lityka świadczy, że żaden rząd dobro- 
wolnie nie, abdykuje;. 
służyć może, że klęska włoska zmusi- 


Panowie! tu 


za. przykład po- : 


ła do: przyjęcia “w Austrji' pozorów kon- 


stytucyjnych, ż 


DNIE BI UZ Waldi 


i, walce, to. jest główny<charakter krajo- 
lepićj przypątrzeć się: możemy prawdziwie 
światem nagich. szkielętów. skalnych ota- 


gdzie niegdzie tylko zdala zielonym bo- 
rem odziana. ; 


klęty, —:tutaj pracowite ubóstwo, gwar 


przepych stolicy całą galerją różnorodnych 
obrązów porozwieszany; tysiące okrętów 
w porcie — tysiące żagli, w oddali, tysią- 
ce łódek po.,szklącój wodzie -> wszystko 
to razem. w. jednóm .widzeniu zebrane, 
charakteryzuje ten świąt północy. 
Niemal pod nogi nasze wałuje się, pię- 
trzy i zniża całą  Sódermalmu dzielnica, 


a gdzie się kończy pofałdowana jego dzie 


dzina, rozchodzą się dalój w krąg krajo- 
brazu granity — jakby zakamieniałe la- 


brazu, jaki.się tu przedstawią. Tutaj naj- 
dzikićj okolicy: Stockholmu, która całym 


cza, południowe: wybrzeża zatoki i jeziora, 


Tam „głucha cisza pustyni i świat Zas | 


i ruch. miejski  —, pod- nogami lśniący - 


wy potoki, milczące i nagie, zanim się do 


ram zielonych borów schowają. 


; Zchodząc ze szczytów skalnego brze- 


gu — wracając Uciążliwą ulicą i zacho- 


dząc w prawo przez Hornsgatan, kieru- - 
jemy się w miasto, którego bliższych, co- 


dziennych szczegółów opisywać. nie będę. 


prawnopolitycznój zawisł “rozwój dobro- 
bytu i pomyślność kraju. Bo jakkolwiek | 
prawdą jest, żei poza. sejmem może spo- * 


"R 


e Sadowa zmusiła do ugody 


węgierskićj, że opozycja stanowcza krajów 
słowiańskich i insurekcja w Dalmacji zmu- 
Siła do ustąpienia ministerstwa centralnego 
skrajnego. Więc dziś, kiedy jest taka sytu- 


acja, kiedy rząd stoi na rozdrożu, my ma- 


myż się dobrowolnie cofać jak stronnictwo 
reakcyjne nam radzi? To. samobójstwo ! 
Przypuszczenie jest naturalne, że Jego eks- 
celencja hr. Potocki, rodak, nie może (?) 
na postulata kraju się zgodzić, chociaż sam 
był na sejmie we Lwowie, skrępowany sto- 
sunkami, skrępoWwany żdaniem kolegów. Ale 
bo też zupełnie inne jest stanowisko rządu, 
a zupełnie inne stanowisko krajowego sej- 
mu; kiedy. rząd zwołuje-sejm, to nie na to, 
aby mu przytakiwano, lecz ażeby sejm był 
zwierciadłem potrzeb kraju. Poseł nie jest 
ambasadorem, który. na drodze kompromisu 


wdaje się w traktaty, ale jest rzecznikiem 


praw krajowych. Prawo krajowe nie jest 


rzeczą sporną, o którąby można traktować 
w Wiedniu. Ale mnie się zdaje, jeżeli to 
jest prawem 'nieprzedawnionóćm, prawem 
wynikającóm ze stósunków, nie wolno od 
„nich odstępywać, albowiem nie jest to polity- 
ką, ale odstąpieniem na rzecz nie sprawy 
publicznćj (Wrzawa). Taka polityka 
abdykacyjna, jaką nam dziś doradza stron- 
nictwo reakcyjne, nie doprowadzi atii kraju, 
ani monarchji do sił, bo widzimy, że to 


"czego żąda reakcja i stronnictwo niemiec-| 


kie dąży do spotęgowania swoich interesów 

i przenosi przewództwo możnowładztwa 
_ swojego nie spraw potęgi państwa i dźwi- 
 gnięcia sił państwa i kraju. Prawo więc 
kraju nie jest kwestją sporną, stoi poza- 
obrębem dyskusji; czy przewodzi pan Po- 
tocki, czy taki tam inny, to zawsze prawa 
krajowe winny być podstawą żądań kraju. 
Konserwatyści powiadają nam, że droga 
niezamknięta, rzucają nam jak piaskiem 
w oczy tym frazesem. Pytanie, jeżeli dziś 
nie będziemy stać na stanowisku praw kra- 
jowych, kiedy rząd na rozdrożu, a jutro 
jak twierdzi nawet p. Zyblikiewicz, zrzucą 
sami Niemcy Potockiego, czyż wtedy nie 
będą mieli prawa wymawiać nam: dajemy 
wam to co wam rodak dawał, gdyż wtedy 

nieupominaliście się. (Brawo! brawo!) 

8) Trzecie bałamuctwo i niebezpieczeństwo 
~ jest czysto krajowe. -Zwykle mówią teraz 
= 0 stronnictwie rządowóm. Nie panowie! 
ono nie ma praw do tego tytułu, ono mo- 
głoby być wtedy takiem, kiedybyśmy mieli 
u siebie własny rząd. Dziś własnego rządu 
nie mamy, więc stronnictwo to może być 
nazwane stronpictwem tylko cudzóm, lecz 
nierządowóm. Jest to stronnictwo chwilo- 
wego ministra — stronnictwo nazywane u 
nas: familijnćm. (Brawa liczne i sykanie 
z jednego kąta.) 

Proszę panów o najliczniejsze sykanie, 
nie mogę mieć lepszego dowodu, że mó- 
wię prawdę, która kole: (brawa.) Otóż to 
_ stronnictwo cudze rządowe jest u nas w 
kraju nierządowóm, lecz stronnictwem 
chwilowego ministerstwa, a w istocie stron- 
nictwem, jak to jest u nas na to utarty 
wyraz, familijnóm. Mnie tradycja cała 


_ historyczna nakazuje się bać w Polsce|' 


tego stronnictwa. Wiem niestety, co ono 
- dotąd zrobiło. (liczne oklaski.) Niestety 
nie widzę również, ażeby zmieniło. takty- 
kę swoją; to są u nas, panowie, niepo- 
prawni, którzy: się niczego nie nauczyli i 
niczego nie zapomnieli. -Kto się nie ;do- 
 tknął toku spraw. w naszóm autonomicz- 
ném życiu, kto się nie .przyglądnął toko- 


. wi spraw we wszystkich instytucjach , ja- |- 


kie się w Galicji podnoszą, ten może prze- 
czyć — ale ja się dotknąłem i wiem, że 
tam panuje serwilizm, nepotyzm, że tam 
- bez protekcji, bez intryg nic się nie 
-= dzieje. (brawa przeciągłe.) (Bochenek 
- chce interpelować.) Ja panowie mam głos, 
" ma interpelację późnićj odpowiem, prze- 
rywać sobie nie pozwolę. (brawa.) Ja, pa- 
nowie, jestem człowiekiem pracy i stykam 
się z ludźmi pracy, więc wiem, jaka jest 
opinja pod tym względem. Widzę, że e- 
migranci tutaj bawiący, chociaż najzdol- 
niejsi ludzie, starają się. o posadę nawet 
najmniejszą, a jednak odtrącają ich — 
dlaczego? dlatego, iż byli w powstaniu 
_ w r. 1868, nie można im posady dać. Nie 
pole tu przytaczać przykłady, ale w domu 
mogę ich dać na setki. 
Otóż, panowie, to stronnictwo, które 
rządowóm nazwano, w przeszłości dało 
się nam we znaki, a podług mnie w ni- 
_ czóm się nie poprawiło. To stronnictwo bie- 


bory, wytoczą beczkę piwa. 


deny, resztę niech płaci gmina. 


naprawdę takie rządy, to pięknie będzie- 
my wyglądać. (brawa.) Wspomnę tu usi- 
łowania o pomnożenie posłów z miast. 
Otóż trzebaby mieć sprawozdanie steno- 
graficzne, że panowie zawsze wychodzili 
sobie, gdy na porządku dziennym była 
ta sprawa postawiona; słyszałem, że p. 
Potocki wychodząc, kiedy- szło o pomno- 
żenie liczby posłów z miast, powiedział 
do wieśniaków: nie głosujcie. Nie mówię 
tego z nienawiści do osób, lecz o polity- 
ce stronnictwa. Ta polityka wydaje się 
mnie zgubną dla wewnętrznych spraw kra- 
jowych. Dlatego nie chciałbym, by zapa- 
nowała nad sejmem.— Dalszćm bałamuc- 
twem i niebezpieczeństwem, z jakićm za- 
wsze wyjeżdża stronnictwo reakcyjne, jest 
fantom Moskwy. Moi panowie! Nie sądzę, 
aby to stronnictwo, które liczy bardzo 
wielu ludzi światłych, istotnie miało ta- 
kie wyobrażenie o potędze Moskwy. Je- 
żeli ten fantom grozić może,] kiedyż jest 
lepsza sposobność, kiedyż Moskwa mogła 
lepiej grozić, niż właśnie w tych latach, 
kiedy Austrja jest gnębiona na zewnątrz 
i wewnątrz klęskami, kiedy powstanie Dal- 
macji dozwala im wstąpić i zabrać Gali- 
cję. To fantom, panowie, nie jest taką 
potęgą, nie zje on państwa, które liczy 
tyle miljonów ludności, bo fantom ten Pol- 
ski wyniszczonćj zjeść nie może, więc nie 
straszcie nas tym fantomem. (brawa ogro- 
mae.) A jeżeli nas straszycie, przypuśćmy, 
że jest tak wielki strach, trzeba się uzbroić, 
a właśnie gdy kraj otrzyma prawa swoje, 
gdy będzie miał wolniejsze ręce, to będzie 
mógł postawić kontyngens nie jak dziś 
100,000, ale 200,000 armji! (brawo.) 

Panowie, nie dziwiłbym się rzeczywi- 

ście, gdyby ostatnie zapatrywanie u kogoś 
wywołało oburzenie, bo wszakże mówiłem 
o Polsce, być może, że za tóm kryją się 
rewolucje, powstania!!! 
Z tym punktem fantomu łączy się jedna 
sprawa, która może nie tyle na porządku 
dziennym w sejmie lwowskim, ale w całóm 
państwie, mianowicie sprawa ugody z in- 
nemi narodowościami. Ilekroć jest mówa 
o opozycji, o Czechach, Morawji, Szlązku 
i o innych krajach Słowian, wtedy mówią 
„Przecież nie pójdziemy z Czechami do 
Petersburga!“ 

Panowie! nie oskarżajmy Czechów o 
moskwicyzm, bo niczóm nie są lepsi u 
nas Niemcy od Moskali; bo inaczéj po- 
wiedzą nam Czesi: „Wy jesteście dobro- 
wolnymi niewolnikami Niemców.* Co gor- 
sza, jeżeli Moskale dziś wyludniają, wy- 
narodawiają, pozbawiają religii, — cóż 
lepszego czynili Niemcy? Uczyłem się 
katechizmu po niemiecku i patrzałem na 
rzeź w r. 1846. Nie zarzucajmy Czechom 
Moskwy, żeby nam nie zarzucali, żeśmy 
dobrowolnymi niewolnikami Niemców. Mo- 
skwa daleko jest od Pragi, a Niemcy tuż 
za karkiem nas trapią. 

Ale to inna sprawa, i nie taki djabeł 
straszny jak go malują. Ja, panowie, 
wiem, że w roku 1863 w tój moskwiczonćj 
Czesczyznie były komitety, które dostar- 
czały broni i środków przeciw Moskwie. 
Ja mogę o tóm mówić, bom się dotykał 
tego. Nie jestem zdania, by należało zda- 
wać się na łaskę opozycji prawnopolitycznćj 
w Austeji. Ale jeżeli idzie o Moskwę, po- 


rze u nas górę; nie dla polityki to robi, 
ale dlatego, że widzi interesa swoje w 
tej polityce, ponieważ widzi jednego u 
steru rządu ze swoich i sądzi zapewne, 
że uorganizuje tę hydrę, która przez kil- 
kaset lat prawie Polskę ssała. Nietylko 
to mogę wskazać jako niebezpieczeństwo, 
ale legislacyjne działania sejmu z ich ra- 
mienia. O naszychmłodszych braciach, o 
ludzie dużo się mówi, a jak przyjdą wy- 


Ale przypatrzmy się bliżćj ustawom. 
Weźmy ustawę drogową: oto dwór daje 
materjał budowlany, gmina pracę dzien- 
ną, a zatóm gdzie nie ma rzeki, mostu, 
tam dwór nie daje nic, a parobek niech 
robi. Weźmy ustawę szkolną: dwór płaci 
w stosunku do liczby ludności zamieszku- 
jącój obszar dworski i gminny, ponieważ 
więc obszar dworski liczy kilkanaście gło- 
sów — przeto dwór płaci np. dwa gul- 


Bez ministra rodaka nawet takie rzeczy 
dzieją się na sejmie. Jeżeli więc w myśl poli- 
tyki dzisiejszćj inportowanćj za ministra 
rodaka: do kraju z Wiednia zaczną się 


są Moskale. 


ceptuje; bo taki jest skład sejmu. 


jednakie. 


kolejnćj. 


byłby to krok drugi. l 


robił z tego kwestje gabinetową, to sytu- 
acja może wymagać wysłania do Wiednia. 

Ale panowie, że tego nie będzie w po- 
stulatach, dowodem na to jest okólnik 
hr. Beusta i exposć Potockiego, w którym 
powiadają, że od wiernokonstytucyjności 
i czuwania przedewszystkióm nad intere- 
sem Niemeów nie odstąpią. Nie łudźmy 
się, jakobyśmy drogą koncesji mogli dojść 
do tych praw; prawa te bowiem alterują 
z góry tę konstytncję. Od chwili zwycięz- 
twa praw Galicji ustaje grudniówka, bo 
z dualizmu robi się tryada. 

Możemy więc z góry powiedzieć, że nie 
będzie takićj sytuacji, aby było pożądane 
wysłanie do Wiednia. Ale chociażby np. 
rodak ekscelencja akceptował prawa kra- 
ju.. Więc cóż z tego? tu liczby świadczą. 
Czy kto zdołałby przy najlepszych chę- 
ciach wskórać coś dla praw ugodowych 
w tym rajchsracie, który będzie?... Nazwę 
go Archimedesem, jeżeli zbierze tam wię- 
céj jak 60 głosów jakotako przychylnych, 
a do zmiany konstytucji potrzeba dwóch 
trzecich. — Jest czystóm szaleństwem za- 
przeczać liczbom. 

Jestem więc tego zdania, że sejm wi- 
nien zająć stanowisko opozycyjne, sfor- 
mułować ściśle postulata kraju w myśl 
rezolucji, rozszerzając ją tam, gdzie po- 
trzeba. 

Jestem za tóm nie dlatego że, jak to 
mówią: „Cóż łatwiój, jak żądać więcój?* 
Panowie, nie o to idzie;... tutaj normą, 
bussolą jest zdrowy rozum, tutaj bussolą 
są prawa przyrodzone krajowe. Te prawa 
nie są wymysłem kilku osób, jak twierdzi 
reakcja — ta matka wszelkich oszczerstw 
od początku Świata; ale są wynikiem na- 
turalnych stosunków kraju i jako takie 
dla osoby pewnego ministra poświęcać 
ich niewolno. (Brawo.) ? 

Kwestja prawnopolityczna będzie głó- 
wną w obecnój kadencji sejmowćj ii zdaje 
się, nie będzie czasu na to, by sejm mógł 
się wziąć znowu do rozwoju spraw we- 
wnętrznych. Mógłbym więc nie mówić o 
stawianiu spraw wewnętrznych i ograni- 
czyć się tóm, co już przytoczyłem mówiąc 
o niektórych ustawach, powiem więc tyl- 
ko jedno, że co do sejmu uważam, że od 
posłów trzeba żądać, by nie było takiego 
sejmu, jaki dziś jest, to znaczy, abyśmy 
mieli inną ordynację wyborczą. To po- 
winno być pierwszym obowiązkiem posła. 
Jestem bowiem tego mniemania, które o- 
piera się na tak niesłychanie sławionych tu 
czynach sejmu, że dopóki sejm będzie taki, 
jaki nam go dziś dają, póty nie będzie 
zdolny do żadnćj istotnój produkcyjnój 
czynności. Nie chcę rozwlekać wyznania 
mego, nie mogę jednak nieprzytoczyć 
dwóch przykładów: że — gdyż wspomnia- 
no tu o wylewach rzek —- sejm w czasie 
głodu zaciągnął pożyczkę, rozdaje ją, ju- 
tro nic z nićj nie ma. Maciek pożyczył, 
Maciek zjadł. Zamiast użyć funduszu kra- 
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Bielany. — Cafés chantants. — Loterja fantowa 
w ogrodzie saskim. — Zbytki. — Wianki. — Te- 
atr. — „Rozwój uspołecznienia; rzymskiego“ pana 
Świerzbieńskiego i kilka słów z powodu tego dzie- 
ła. — Przegląd nowych obrazów na wystawie. — 
Zabytek archeologiczny. 
(Dokończenie ) 


| nOn Warszawa 28 czerwca. 
Wilja Św. Jana powiodła warszawian 
nad brzegi Wisły na tradycjonalne „wian- 
ki.“ Widzów było wielu, biorących zaś 
udział w zwyczaju — bardzo mało. ` 
W teatrze nic godnego uwagi. Publika 
z powodu gorąca czuje dlań apatję; naj- 
lepsi artyści rozjechali się za urlopami. Za 
to letni teatr w ogrodzie saskim, wykoń- 
czany z wielkim pośpiechem, wkrótce się 
ożywi i można się spodziewać, że dobrze 
wieść mu się będzie i że nie wytrzymają 
z nim konkurencji przedstawienia ogród- 
kowe. Offenbach królować będzie na jego 
deskach — aż dwie nowe Operetki tego 
kompozytora są już przygotowane do przed: 
stawienia: „Sinobrodyć i „Życie paryzkie.* 
Na polu piśmienniczóm najpoważniejszym 
treścią i obojętnością pojawem jest dzi ło 
Romualda Świerzbieńskiego p.t. „Ro- 
zwój uspołecznienia rzymskiego.* Ma to 
być historja cywilizacji Rzymu, bo autor 
uspołecznienie uważa za synonim cywiliza- 
cji. Zostawiając specjalistom ocenienie tej 
książki jako historji Rzymu, zrobimy tylko 
ogólną wzmiankę o jćj metodzie i znacze- 
niu historjozoficznóm. Wykład autora prze- 
siąknięty na wskróś abstrakcją — co krok 
spotykamy Heglowskie troistości i kate- 
_ gorje logiczne. Mimo piękności języka wciąż 
_" zawadzamy o spekulatywne dziwadła i ter- 
mina: rozumy, umy, mysły i umysły; tezy, 
syntezy i antytezy; jaźnie, osobniki, stanki, 
tworzywa, obłocza, wsobistnienia i t. p. 
Dziwna rzecz, że dziś jeszcze, kiedy Bu- 
ckle, Draper i wielu innych wytknęli nie- 
omylną drogę kreślenia historji cywilizacji, 
popadamy w błąd układania dziejów po- 


dług formułek, podług ułożonego przez się 
a priori logicznego szematu. To nie jest 
bynajmniej filozofja historji — to są bre- 
dnie wylęgłe w mózgownicy filozofów idea- 
listów, które do niczego dotąd mimo swćj 
pozornćj głębokości nie doprowadziły. Pra- 
wa dziejowe wykrywać się dadzą tylko 
drogą indukcji, drogą badania człowieka 
i społeczeństwa na gruncie fizycznych i 
moralnych czynników i warunków bytu. 
Czcze i ciemne gadaniny zawracające tylko 
głowę, przeżyły już czas swój i możnaby 
im dzisiaj dać pokój. j 
Krótka rozprawka prof. J. Kasznicy: 
„O pojęciu i systemie nauk społeczoych“ 
zaleca się swą jasnością i przez każdego 
miłującego nauki społeczne niewątpliwie 
przychylnie przyjętą będzie. Autor dowiódł 
w nićj obszernćj nauki połączonćj z darem 
przekonywania: czytelników. y 
Przechodzimy. w sferę sztuk pięknych. 
Wystawa obrazów uboga jak rzadko. Wspo- 
mnieć jednakże warto o utworze Buch- 
bindera, przedstawiającym „handlarza 
zakupującego resztki bogactwa.* Sam tytuł 
skazuje treść obrazu — stary żyd,. lich- 
wiarz, ocenia z uwagą wartość trzymanćj 
w ręku złotćj szpilki, ostatniego dobytku 
imłodćj kobiety na drugim planie obrazu 
pomieszczonćj. Charakterystyka zewnętrzna 
lichwiarza i kobiety dobra; zarzucilibyśmy 
jednak brak głębszego psychologicznego 
piętna na twarzach tych postaci, tudzież 
życzyćby można większćj wybitności w oto- 
czeniu lichwiarza. — Niezły, przynajmniej 
pod względem rysunku, jest obrazek Te- 
gaza p. t. „Cicha modlitwa.“ Młoda ko- 
bieta, sama jedna u stóp ołtarza, tak się 
zatopiła w modlitwie, iż nie słyszy, że już 
baba kościelna zamyka świątynię. Wyraz 
twarzy bohaterki dość pospolity i trudno 
z niego odgadnąć, czy modląca się zanosi 
proźbę, żali się lub dziękuje. — Dylczyń- 
[ski wystawił dość obszerne płótno mające 
przedstawiać „Juljusza Słowackiego w Egip- 
cie, * Mimo wysokiego nastroju poetycznego, 
jaki nadarzyć winno było autorowi zesta- 


wienie na płótnie postaci Juljusza z tłem 
kraju piramid — obraz mało .ma w sobie 
poezji. Dość prozaiczny autor „Króla du- 
cha,“ oparty o róg na pół rozwalonćj 
świątyni, w części tylko widocznój, przy 
nim chart, kupa gruzów, kilka książek i 
szpargałów — oto wszystko co napełnia 
ten obraz. Nie widzimy tu ani Egiptu, ani 
poety. — Sypniewski fabrykujący bez 
przerwy niefortunnie różne bitwy, wystąpił 
i teraz z „Utarczką pod Chocimem*; — 
jestto stereotypowa mikstura, zrobiona po- 
dług recepty przepisującój pomieszanie w 
równych ilościach koni, ludzi i broni, z 
przydaniem sporćj dozy dymu, kurzu i czar- 
nych obłoków. Taki wytwór podobało się 
autorowi ochrzcić mianem walki chocim- 
skiej. — Dwie Madonny pomieszczone na 
wystawie nie mają w sobie nic wzniosłego. 
Jedna z nich utworu Karczewskiego, 
widocznie modelowana z ładnćj wiejskićj 
dziewczyny, ale też to i cała zaleta obrazu. 
Druga pędzla Jasińskiego, niemnićj 
daleką jest od ideału Madonny. Są to fa- 
brykaty przeznaczone, jak się zdaje, do 
ołtarzy kościelnych — widocznie wiek obe- 
cny nie sprzyja wielkim natchnieniom re- 
ligijnym; robi się rzeczy tego rodzaju tylko 
dla chleba. — W oddziale rzeźb zauważy- 
liśmy płaskorzeźbowe portrety dłuta Stein- 
mana, dowodzące zdolności i postępu tego 
młodego artysty, co pozwala nam wróżyć 
mu świetną artystyczną przyszłość. 

Przy ulicy nowomiejskićj grodu naszego, 
przy rozbiorce domu natrafiono na Szczątki 
jakichś starożytnych murów. Poczęto oglą- 
dać je, dziwować się i stawiać przeróżne 
wnioski; odzywano się już o lochach i skar- 
bach. Kompetentni dopiero orzekli, iż jestto 
część bramy nowomiejskićj i murów, jakie 


okalały niegdyś starą Warszawę. Fotograf 


Brandel zdjął wizerunek tych szczątków, 
mających być wkrótce znów zakrytemi na 
długie lata. 


Sa 


KRAJ z środy 8 lipca 1870, 


trzeba się starać o sojusz, i to z opozy- 
cją; potrzeba tym Czechom dopomódz do 
wyzwolenia się zpod wpływów niemieckich, 
a wtedy do Moskwy lgnąć nie będą. Tak 
ich gnębią Niemcy, jak nam niebezpieczni 


_ Czy próbował już kto z Czechami so- 
Juszu? a czy my wiemy, że oni — jeżeli 
im coś dadzą bez nas — to wezmą? Po- 
wiem nawet, że nikt nie mógł próbować 
sojuszu, bo nie mógł być pewnym, czy 
to, co postanowionóm będzie, sejm zaak- 


Więc, panowie, inna jest rzecz wiązanie 
się na ślepo, a inna taka jak np. w Kole 
politycznóm, obowiązuje: staranie się o 
wytworzenie tego porozumienia i sojuszu 
jako równych z równymi, bo interesa są 


g Mimo to że jestem za porozumieniem 
z Czechami, mimo to praktyczna polityka 
nie pozwala odpychać widoków ugody 


Ugoda węgierska rzuciła Austrję na tory 
ugodne; gdyby była możliwą z Galicją, 


Panowie, mówiłem poprzednio, że we- 
dług mnie od praw kraju odstępować nie 
wolno; że jestto zgubna polityka, która 
nam zamyka drogę. Dziś specjalnie po- 
wiem w tćj sprawie, że jeżeli w mesażu 
rządu będą postulaty kardynalne kraju 
zaakceptowane; jeżeli rząd—czyjkolwiek, 
czy minister rodak, czy kto inny - będzie 


jako tóż na obecną sytuację. Mowa p. Ro- 


dzeniu wyborców i radziby się tego wy- 


ju produkcyjnie i dać uprzednio zaro- 
bek ludziom przy dokonywaniu prac dla 
kraju. 

Panowie, rada szkolna sama nic zrobić 
nie może, ale sejm w sprawie szkolnój 
dużo zrobić może, bo sejm rozporządza 
pieniądzmi, otóż stan szkół jest taki, ja- 
ki był. 

Sejm dekretuje 50 tysięcy na zapomogi 
dla nauczycieli. Panowie, 50,000, to nie 
zły fundusz, jest to już sumką; nie o to 
tu jednak idzie, aby podnieść rzeczywi- 
ście stan szkół, ale aby zapomocą protek- 
cji temu, komu się podoba dać coś; czy 
tak było, odwołuję się do nauczycieli, 
którzy o tém wiedzą najlepićj i do towa- 
rzystwa pedagogicznego, do samćj rady 
szkolnćj. — Otóż ta nieudolność ipro- 
tekcyjność s wydziału isejmu pochodzi głó- 
wnie z téj ordynacji wyborczój, któréj 
reforma jest osią -całéj naszój polityki, 
nietylko sprawy krajowe, ale nasza poli- 
tyka zewnętrzna od tego zależy, bo taki 
będzie sejm, jacy posłowie, a ordynacja 
szmerlingowska wiemy kogo posyła. 

„Panowie, jeszcze raz powrócę do kwe- 
stji ugody kolejowój z Galicją, przepo- 
mniałem jeden punkt, który mi się waż- 
nym być wydaje: że gdyby istotnie obe- 
cny rząd miał na celu ugodę a nie kom- 
promitowanie rokowań ugodnych, to wszak- 
że ten rząd robiłby wszystko to, na co 
nawet wiernokonstytucyjna droga pozwa- 
la mu, by sobie zapewnić mógł skład 
rajchsratu taki, któryby był temu przy- 
chylny. A jednak wiemy panowie, gdyby 
mu szło o ugodę taką, toby nie było tćj 
wściekłćj agitacji na Morawie i Szlązku, 
gdzie starostowie po 80 wyborców wy- 
kreślali, zmarłych wpisywali, tak, że się 
ledwie jeden. Polak utrzymał i strona pol- 
ska, upadła. i 

Panowie, to ugodne ministerstwo rządzi 
zapomocą Mensdorfów w Czechach, Pi- 
lersdorfów na Szlązku (oklaski). Jeden 
tylko jeszcze przykład, bo ten specjalnie 
tu w Krakowie jest znany. — Centralisty- 
czne rządy przeniosły, nareszcie zmuszo- 
ne p. Machera, smutnćj pamięci, na Szlązk. 
Otóż co tu robił, to 10 razy więcćj tam 
robi, Ani zamarzył p. Potocki, by dać 
ucho petycji włościan szlązkich 0 przyłą- 
czenie do Galicji, odesłał tę petycję do 
starostów na ŚSzlązku, których Giskra 
mianował (brawe). Jakkolwiek więc je- 
stem tego zdania, że na tój kadencji nie 
przejdzie sejm do pracy nad wewnętrznóm 
dźwignieniem kraju — nie mniój jednak 
powinno być jego zadaniem, by ordyna- 
nacja wyborcza zmienioną została, przy- 
najmnićj, aby pomnożoną została liczba 
posłów z miast. 

Podnoszę jeszcze jednę rzecz, t.j. aby 
posłowie utrzymywali czuciej z wyborca- 
mi (brawo) u nas w kraju. Dziś tam je- 
den lub -drugi poseł zwołuje wyborców 
swoich i jak przez zęby coś wypowiada, 
ale nie mają one charakteru serjo, ale 
mają takie znaczenie, jak niektórzy pa- 
nowie dzisiaj i tu sobie życzyli, aby się 
bawić w towarzystwa wzajemnćj admiracji. 
Otóż powinien poseł utrzymywać wzaje- 
mnego porozumiewania się z wyborcami, 
bo nie jest nieomylnym, chociażby był Zy- 
blikiewiczem, jak to już p. Gilewski po- 
wiedział. Działanie bowiem posłów nie 
jest tylko w sejmie, ale to stanowisko po- 
sła jest stanowiskiem męża zaufania. Wi- 
nien inicjować wszystkie sprawy dla dźwi- 
gania dobrobytu, rozwoju rękodzieł i prze- 
mysłu, na każdym punkcie wskazywać 
drogi i pomagać. 

Powtarzam, że nie mówię tylko jako 
kandydat, ale mówię i jako wyborca, który 
od innych posłów ma prawo tego wymagać. 
Na tém kończę moje wyznanie wiary polity- 
cznćj. Sytuacja dzisiejsza nie pozwala na 
to, aby pojedyńcze odcienia politycznćj 
opozycji miały staczać ze sobą wielką 
walkę dla przeprowadzenia swoich ludzi, 
dlatego powtarzam panowie: Ja wobec 
moich przyjaciół politycznych osoby mo- 
jéj wcale jako konieczność nie stawiam, 
nie odzywam się do was, prosząc wąs o 
głosy. Dajcie głosy wasze temu, który po 
porozumieniu się waszóm z wyborcami, 
(dla braw nie dosłyszano) może mieć po- 
parcie — byle nie był rządowy i byle u- 
niknąć rozbicia się głosów. (Brawa i po- 
winszowania tłumne). 
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Wiadomosci polityczne 
i korespondencje. 


Lwów, 4 lipca. 
L. [Jeszcze o zgromadzeniu tow. 
dem. — Zgromadzenia agitacyjne 
po przedmieściach. — Plakaty.] 
Wczorajsze moje sprawozdanie ze zgro- 
madzenia tow. demokr. w pośpiechu napi- 
sane, muszę uzupełnić choć w części. Mia- 
nowicie przemowa p. Romanowicza przy 
dyskusji nad wnioskiem Iskrzyckiego 0 ty- 
le zasługuje na wzmiankę, iż rzuca wiele 
światła na rokowania, które się odbywały 
między tow. dem. a stronnictwem p. Zie- 
miałkowskiego przed zjazdem we Lwowie, 


manowicza dążyła do tego, by wykazać, 
że obecnie tow. dem. p. Ziemiałkowskiego 
popierać nie może; usiłowano wprawdzie 
(a wszczególności działał w tym kierunku 
mowca) pojednać powaśnione dwa stronni- 
ctwa demokratyczne, a nawet osoby dwu 
naczelników tych stronnictw i tak stwo- 
rzyć siloą falangę demokratyczną w kraju 
i spodziewano się, że się to uda, gdyż p. 
Ziemiałkowski kilkakrotnie w rozmowach 
prywatnych oświadczał, iż nie jest zasa- 
dniczym przeciwnikiem federacji; lecz gdy 
p. Ziemiałkowski jako kandydat w swćj 
przemowie nie oświadczył się wyraźnie za 
programem zjazdu i z góry potępił myśl 
federacji, tow. dem. trzymając się swoich 
zasad, nie może popierać Ziemiałkowskie- 
go. Taką była rdzenna treść przemowy p. 
Romanowicza, Prócz tego wypada mi je- 
szcze nadmienić, że wielu członków towa- 
rzystwa przemawiało w duchu takim, że 
wnosić należało, iż nie pochwalają wystą- 
ienia p. Rasiewicza na ostatnićm zgroma- 


przeć, a p. Śmolka łagodził o ile mógł 
swe. przymówki osobiste do p. Ziemiałko- 
wskiego, o których wrażeniu już wam pi- 
sałem; zaprzecza on, jakoby kiedykolwiek 
zarzucał p. Ziemiałkowskiemu złą wolę al- 
bo brak życzliwości dla kraju. — Wczoraj 
miały się odbyć po dzielnicach miasta zgro- 


P 


mieli pomyśleć o jakimś projekcie wysnu- 


madzenia wyborcze, lecz udział był tak 
słabym, że żadne nie przyszło do skutku 
i na dziś na godzinę 7 naznaczono znowu 
także zgromadzenia. — Dziś pojawił się 
już 3ci z rzędu plakat wzywający do po- 
pierania mameluckich kandydatów; demo- 
krąci snać rezerwują sobie ostatni głos. 


Szwajcara. 
" Genewa 29 czerwca 

„$. Legenda napoleońska przypisuje, jak 
wiadomo, Jehcówi wyspy śtój Heleny słynne 
proroctwo — iż za lat 50 Europa ma zo: 
stać „kozaczą lub republikańską.* Niewia- 
domo kiedy właściwie proroctwo to miało 
miejsce, lecz gdyby nawet w sam dzień 
zgoru wielkiego więźnia, to į w tym na- 
wet razie chwila taby Się zbliżała. Jakoż 
nie u was jednych na pograniczu caratu, 
lecz i tu nawet w centrum Świata ucywili- 
zowanego, w najwolniejszćj z rzeczypospo- 
litych, Moskwa panować zaczyna w naj- 
lepsze! 

„Z dzienników zapewne wiecie o sprawie 
Nieczajewa. Dotychczas jednak nigdzie pie 
zdarzyło mi się natrafić na sumienne skye- 
ślenie téj brudnéj awantury; nie od rzeczy 
więć sądzę, poznajomić z nią publiczność 
polską =Ze zasąd swych, Nieczajew nie za- 
sługuje na najmniejszą sympatję. Przyjaciel 
Bakunina, jeszcze w roku zeszłym wystą- 
pił jegomość ten ze słąwną swą proklama- 
cją, w którój: 

1. potępił naukę, 
rewolucyjną....* 

2. wygłosił „tylko czasowe przymie- 
rze (?!) z Polakami dla zwalczenia cara*, 
a następnie obiecuje na nowo podbić Pol- 
skę, jako kraj zacofany i „dążący do od- 
budowania stanu“; (wiadomo bowiem, iż 
radykalizm moskiewski wyznaje zniesienie 
wszelkich rzeczpospolitych) w | 

3. nareszcie proklamacja wzywa młodzież 
moskiewską „do lasu, do buntu (sic!), do 
rozboju (literalnie: w razbojniki), ja- 
ko jedynego racjonalnego (sie) sposo- 
bu zaprotestowania....* 
~ Warjat czy łotr w każdym razie, Niecza- 
jew widocznie nie zasługuje na sympatje 
nasze i czyjebądź, nie uniewinnia to jednak 
postępowania rządu genewskiego. A stało 
się to w sposób następny. Po wydaniu o- 
wćj proklamacji, Nieczajew udał się dla 
rozpowszechnienia takowćj do Rossji, jako 
poufny pełnomocnik Bakunina. Tam, w oj- 
czyźnie Puhaczewa i Wańki-Kaina, udało 
mu Się w samćj Moskwie zorganizować ja- 
kieś kółko z płochéj uniwersyteckićj mło- 
dzieży, niezupełnie jednak przed nią na- 
wet zwierzając się co do swych zasad i 
projektów. Gdy się więc rzecz wyjaśniła, 
napotkał on przeciwników w samóm kółku 
zwolenników. Co dalój nastąpiło, jest to 
tajemnicą, która na zawsze zostanie na su- ` 
mieniu Nieczajewa. To jedno nie ulega ża- 
dnćj wątpliwości, iż pewnego poranku pä- 
licja znalazła trupa zamordowanego w no- 
cy studenta akademji rolniczćj, pewnego 
Iwanowa. Kto go zamordował i za co? Tu 
kursują trzy wersje na to konto, z których 
każda może być uznana za prawdę. Podług 
jednych, a tak utrzymuje i rząd moskiew- 
ski, Iwanów został zabity przez Niecza- 
jewa za to, iż nie chciał zostawać nadal 
w związku, gdy się dowiedział o treści pro- 
gramu zawartego w powyżćj wzmiankowa- 
nej proklamacji. Podług drugich, Iwanow - 
był szpiegiem rządowym i zamordowali g9 
związkowi pod przewództwem Nieczajewa. 
Podług trzecićj wersji, a tak utrzymuje sam 
Nieczajew, Iwanowa w istocie zamordowa- 
no za szpiegostwo, tylko bez uczestni- 
ctwa Nieczajewa. Kto tu mówi prawdę 
a kto- nie? Jednak nawet przypuszczając, 
iż rząd moskiewski przypadkiem i w tym 
razie tylko, powiedział prawdę, to cały tryb 
postępowania tego rządu naturalnie ska- 
zuje wszelkie przez niego podawane wia- 
domości na nieufność, co najmnićj, Zgoła, 
czy Nieczajew jest mordercą lub nie, o tém 
może wiedzieć tylko Bóg i własne sumie- 
nie Nieczajewa. Dla ludzi uczciwych nie 
może być faktem i dowodem śledztwo i sąd 
carskich czynowników. — 

Inaczej zadecydował rząd szwajcarsk.; 
na pierwsze żądanie ministerjum petersbur- 
skiego, dano rozkaz policji genewskićj za- 
aresztować i wydać Nieczajewa, jako oskar- 
żonego o zbrodnię morderstwa. Tak upo- 
karzająca uległość despocie słusznie obu- 
rzyła ludzi uczciwych; Szwajcarja bowiem 
nie jest związana z Moskwą żadoym tra- 
ktatem extradycyjnym. Pobłażliwość taka 
w istocie była nie do przebaczenia! Otóż, 
czy Nieczajew w rzeczy samćj wyjechał 
był do Londynu, jak ogłosił na teh czas 
w dzieunikach francuzkich, czy też pozo- 
stawał pokryjomu w Szwajcarji, dość że 
miejscowa policja, niby skruchą przejęta, 
udała, że nie wie o jego pobycie, a rząd 
moskiewski żądanie swe niby cofoął, Mó- 
wię: niby, gdyż była to ckliwa farsa skom- 
ponowana dla zaspokojenia publiczności . 
szwajcarskićjj a może i dla wprowadzenia 
w błąd samego Nieczajewa, by go tym ła- 
twićj złapać na wędkę. Jakoż, gdy już tu 
o Nieczajewie zapominać zaczęto, raptem 
na początku maja r. b., dowiedziano się o 
areszcie jego i o osadzeniu go w więzie- 
niu... Można sobie wystawić radość służal- 
ców cara! Lecz niestety, przedwczesny try- 
umf, okazało się bowiem, iż źle wprawiona 
jeszcze policja genewska nie posiada całćj 
sztuki szpiegowania. W. sprawie tój dowio- 
dła ona tylko swćj uprzejmości dla Moskwy, 
ale nie więcój—zamiast Nieczajewa, źaare- 
sztowano p. Serebranikowa; zamiast więc 
chrestów i rubli ma ona obecnie na karku 
proces z tym, tak niezgrabnie przez nią 
zagabniętym wojażerem moskiewskim. Nie 
same róże tylko na służbie cara, trafiają 
się i kolcel.... 

Rzecz miała się tak. Liczna banda szpie- 
gowstwa rozkoszującego w Genewie dała 
znać ambasadzie moskiewskićj, że Niecza- 
jew jest w tym mieście i mieszka pod przy» 
brapóm nazwiskiem u p. Ogarewa. Amba- | 
sada naturalnie nie tracąc czasu, prosi po- 
licję o rychłe zarządzenie rewizji w mie- 
szkaniu byłego redaktora Kołokoła. Gdy 
jednak konstytucja jak najsurowićj zabez- 
piecza nietykalność: mieszkania, prezes go- 
newskiego departamentu policji i sprawie- 
dliwości p. Camperio, daje rozkaz swoim - 
ajentom (a mianowicie p. Roche, komisą- 
rzowi) czuwać koło mieszkania p. 
Ogarewa i zaaresztować Nieczajewa, . 
skoro ten niebacznie wyjdzie na ulicę. W tym 
celu, przebrano policjantów po cywilnemu 
i dano im fotografję mniemanego morder- 
cy, ale bardzo źle wykonaną i z czasów, 
gdy ten był jeszcze studentem na uniwer- 
sytecie, W ten sposób łatwo się daje wy- 
tłómaczyć omyłka ajentów, którzy zamiast 
Nieczajewa chwytają idącego do Ogarewa 
p. Serebranikowa. Ten ostatni, tylko co- 
przybyły z Ameryki, a nieznający języka 
irancuzkiego, objaśnia policjantom ich błąd 
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Warszawa. W numerze 182 Gazety 
Augsb. „czytamy następną wiadomość: 
„.„Rusini (w Galicji) językiem i alfabetem 
zbliżają (l) się więcój do Moskali jak do 
Polaków, a chociaż są unitami, przekła- 
dają jednak powszechnie (? ) kościół 
prawosławny nad katolicki. Bijący w Oczy 
dowód tego niedawno się pokazał. Na 
miejsce dotychczasowego wykładu niemiec- 
kiego na uniwersytecie lwowskim będzie 
odtąd polski wykład (oby! Red.), w sku- 
tek tego naczelnicy ruskićj partji zapytali 
rektora warszawskiego uniwersytetu, 
czy młodzi Rusini z Galicji mogą uczę- 
szczać na uniwersytet warszawski i czy 
w razie, gdyby po skończeniu uniwersytetu 
w Warszawie i złożeniu przepisanych. 
egzaminów nie otrzymali w cesarstwie au- 
strjackićm urzędowania, mogą liczyć na u- 
mieszczenie w służbie państwowćj rosyjskićj. 

„Warszawski rektor Ławrowski zawiado- 
mił natychmiast namiestnika o tóm zapy- 
taniu i natychmiast odpowiedział, że 
uczniom ruskićj narodowości nietylko wol- 
no swe studja odbywać w Warszawie, ale 
nadto mogą tamże liczyć na dobre przy- 
Jęcie i w razie ubóstwa na wsparcie 
ze stypendjów rządowych. 

Co się tyczy umieszczenia w służbie 

państwowćj, nie może wprawdzie dać wy- 
raźnéj odpowiedzi, na podstawie jednak 
pewnych informacji może zapewnić, że 
przeszkód w tym względzie nie będzie, 
bo rosyjskiemu rządowi zależy na tóm, 
aby mieć w Królestwie polskióm 
jak najwięcój wiernych urzędników ruskiej 
narodowości. Proszący mają wkrótce ze 
strony kompetentnój kategoryczną otrzy- 
mać odpowiedź.“ 
„Od naszego korespondenta ze Lwowa 
oczekujemy wyjaśnienia tój wiadomości, 
która jest nową ilustracją propagandy mo- 
skiewskiéj, odpłacanój ze strony rządu 
wiedeńskiego zbytniemi  grzecznościami, 
które prawie na uległość zakrawają. Tak 
swego czasu było w Polsce! 


„gdyż ta nie jest dość 


„ Wiedeń 30 czerwca. 

e [Niemcy wobec Węgrów pro- 
ces robotników — wybory. 

Węgrzy byliby musieli czekać 100 lat 
ub więcćj, nimby się niemiecka opinja 
publiczna oświadczyła z własnego prze- 
konania i z uczucia sprawiedliwości za 
konstytucją i prawami węgierskiemi z r. 
1848. Już się tak byli Niemcy przyzwy- 
czaili do pielęgnowania teorji „praw za- 
traconych*, że tylko przemyśliwali, jak- 
by to tych barbarzyńców ucywilizować, 
nakładając na nich podatki i rysując pla- 
ny na papierze; jaką to strategiczną sie- 
cią żelaznych kolei okolić cały kraj, nie 
pytając o nic interesowanych i dzieląc się 
koncesjami. Dopiero jak silnie stojący 
przy swych prawach Węgrzy skorzystali 
z okoliczności r. 1866, dopiero wtedy 
Niemcy porzucili swoje plany i wyparli 
się teorji zaszczepionych im przez Schmer- 
lingów, Lustkandlów et tutt quanti, i od 
razu bez namysłu zidentyfikowali się 
zideą „węgierskićj ciągłości pra- 
wnéj“, tak że w parę lat stali się inny- 
mi ludźmi, t. j. Akoletami Węgrów. 

Tak i teraz jeźli nie będą zmuszeni 
okolicznościami, mianowicie samowiedzą 
i solidarnością przeciwników polity- 
cznych, nie ustąpią ani kroku. 

Jest tu mowa o Niemcach austrjackich, 
bez względu na ich stanowisko i wiarę 
polityczną. Czy to są liberały, czy reak- 
cjonarjusze, nie przystaną na modyfika- 
cję ustawy grudniowój, uszczuplającą ich 
hegemonję. partes 

Autonomistów między nimi jest tak 
mało, że ich na palcach można policzyć. 

Ale jeźli się okaże, że opozycja wzra- 
sta, że siły jój się potęgują i że cały sy- 
stem konstytucyjny może być przez ich 
krnąbrność zakwestjonowany, wtedy skłon- 
nymi się okażą do zgody czy biali, ‘czy 
czerwoni, czy czarni, czy nijakićj barwy. 

W. Tagblatt został skonfiskowany po 
większćj części; numer ten był rozebrany. 
Jak zwykle z tutejszymi dziennikami tak 
i tu przyczyną konfiskaty nie była poli- 
tyka i daleko idące postulata ludności, 
tylko doniesienie o niektórych szczegó- 
łach procesu robotników odbyć się ma- 
jącego za kilka dni. Między innemi po- 
wiada, że przewódca robotników w Bernie 
Miihlwasser miał porobić zeznania kom- 
promitujące takie np. które wcale podo- 
bieństwa do prawdy nie mają. 

Kto zna tutejszą ludność, chciwą zabaw 
i rozrywek, nie uwierzy, żeby robotnicy 


tym przez pensjonowanego oberlejtnanta 
i zaakceptować go, a który ni mnićj ni 
więcój powiada, jak: Szturm na Burg, 
mieszkanie cesarza, i nawet myśl zabra- 
nia go. W jakim celu, nie powiedziano. 

Wina dziennika jest w tóm, że wbrew 
ustawom prawa prasowego podał do wia- 
domości publicznćj szczegóły jurydyczne 
z procesu dopiero rozpocząć siężmającego. 

Późno dopiero można się było dowie- 
dzieć o rezultacie wyborów z kurji wię- 
kszych posiadłości. Z listy t. zw. liberalnej 
nie przeszedł ani jeden. Są niektórzy 
między nimi, których można liczyć do tój 
lub owéj partji; alę zawsze fakt ten zmie- 
nić się nie da,"że na konsygnacji klery- 
kalnćj byli zamieszczeni. 

Jednego jeszcze głosu brakuje hr. Sprin- 
zenstein; miał głosów 83, a do większości 
potrzeba było 84. 

Sławny Tinti pójdzie z nim w zapasy. 

Z téj kurji wybiera się 15 posłów na 63. 
Dwaj biskupi i rektor uniwersytetu mają 
3 głosy wirylne, a z gmin wiejskich, miast 
itd. 48, razem 66 posłów; w każdym ra- 
zie sejm niższoausttjacki będzie musiał 
wybrać do rady państwa z grupy tćj i z 
biskupów 5 członków klerykalnych. 

Dla naszćj sprawy jednak różnicą pra- 
wie żadna. Dość uprzytomnić sobie takich 
Tintich, Schindlerów liberalnych... na cóż 
oni się nam przydali? 
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po niemiecku... Ci znowu nie pojmując te- | nie zaś z aa rysunków Autoni wee pe 
go języka, sądzą, że on ich krzywdzi, we | rych przedmiotów DA yrygujący téj SĘ 
wściekłości więc dochodzą do tego, iż gro-|ły p. Jan Balcarczy a DE LA 
żą mu rewolwerem przystawiając mu tako- | dzielono 'celującym uczniom i uczennicom n 
wy do czoła... Rząd też był ogromnie zde- |dy, których dostarczyli rada miejska i p. Zółto- 
tenowany i długi czas nie chciał dać wia- wski. Prócz tego rozdano 40 medalików na nk: 
ry deklaracji Serebranikowa, że nie jest miątkę pogrzebania zwłok króla Kazimierza S 
Nieczajewem, a wytrzymano go w więzieniu |ofiarowanych na ten cel przez p. Głowackiego, 
dni dziesięć. Nareszcie emigranci moskiew- | obywatela miasta Krakowa. 
scy wysłali do 'pomocy swemu ziomkowi| Stan kasy z końcem roku etatowego towarz. 
adwokata AAC P. M ANA wi sztuk pięknych krakowskiego w dniu 
Pok rzekonał władzę w jakim była błędzie. | 1 lipca 1870 r. 
Leć nie dość na tom: zaledwie WyDpUSZCZO-|  Pozostałość z r. 1868/9: 5069 złr. 45 c.; 1) przy- 
no Serebranikowa na wolność, nazajutrz przy- | chód ze sprzedaży 2852 akcji 12096 złr. 10 c.; 
bywa urzędnik policji moskiewskićj z oso- 2) przychód z wystawy 880 złr. 80 c.; 8) procent 
bą, którą znała Nieczajewa osobiście. Na |oq sprzedaży obrazów osobom prywatnym 67 złr. 
żądanie tych panów, poparte przez wszech- 50 c.; 4) przychód ze sprzedaży premiów towa- 
mocną ambasadę, Serebranikowa chwytają rzystwa 298 złr. 20 c.; 5) przychód z różnych źró- 
na nowo, tym razem jednak na chwilę tyl- | de} 146 zir. 90c. Razem 17998 złr. 95 © 
ko... by się ostatecznie przekonać, że Nie-| Rozchód: 1) zakupno obrazów i rzeźb do loso- 
czajewa w ręku nie mieli. wania 5475 złr. 5 c.; 2) premja towarzystwa za- 
Trudno nie zauważyć, że sama zaciętość płacone za lat dwa 5380 złr. 24 c.; 8) najem lokalu 
policji carskiej zdaje się przekonywać, iż|; opał 1148 złe. 70 c.; 4) pensje i zasługi 1074 złr. 
e zamordowany przez spiskowców Iwanow mu-|27 c,; 5) sprzęty i utensylja 111 złr. 29 c.; koszta 
siał być trochę spokrewniony z tą po- wystawy, transport, cło i zwrot 600 złr. 94 c; 
licją. Bo czyżby doprawdy dbano tak o po-|7) koszta kancelarji i utrzymanie lokalu 117 złr. 
mszczenie Śmierci rewolucjonisty ?.... 97e.; 8) koszta druku 287 złr. 76c.; 9) koszta 
Emigranci moskiewscy wymogli, że Se- poczty i ekspedycje 155 złr.-50 c.; 10) Stęple i 
rebraników wytoczył proces rządowi ge-| frachtbryty 205 złr. 64 c; 11 i 12) różne wydatki 
newskiemu, motywując krzywdę mu wyrzą-|; zaliczki 108 złr, 67 c. Razem 14,660 złr. 93 e 
> dzoną w sposób następny: j i Pozostaje w kasie 3338 złr. 2 c. 
„Nie będąc emigrantem , nietylko ucier- Dyrekcja. 
piał on fizycznie i moralnie przez brutal- Wieliczka.— Podczas wczorajszćj uroczystości 
skie i niesłuszne uwięzienie w ciągu dni górniczćj w Wieliczce przed południem zwiedziło 
dziesięciu, lecz nadto, gdy korespondencje, saliny około.300 osób, inni zaś którzy nie zdą- 
notatki i inne papiery czytane były przez żyli do Wieliczki na godzinę 8 rano, w liczbie 
policję moskiewską, skompromitowany PO-] przeszło 100 osób, udali się do salin popołudniu 
litycznie, przez niecność rządu genewskie- o godz. 3. Przy tém popołudniowóm zwiedzaniu 
go faktycznie pozbawiony jest możności Po-|saliny nie były już tak rzęsisto oświetlone jak 
wrócić do kraju swego, na czćm mocno U-| w godzinach rannych, co bezwątpienia ujęło wiele 
ANM jego A EN mocno | EU temu wspaniatemu widokowi, 
Z genewski naturalnie, jes l A AIRA dk: 
ZRA RAE Ra, kierunkiem niespodziewa- GRE RER JESYA A obmowy,* ko 
éj sprawy. O samym -procesie zawia- RYSA y 
AE Tn K on RA Teraz zaś to Ś „Szczutka* nr. po a z kolei rzeczy wypa- 
: : = e a, zajmuje się najwięcćj ruchem przedwybor- 
tylko dodam, Jak d nakaznjo obowiązek i moralnemi walkami kandydatów i o kan- 
kronikarza, że obojętność publiczności i wi- | Szym i mora (PF WAZA > CY : Ą 
doczna zła wiara dzienników miejscowych | dydatów. Kolej RAE R = a u 
EUGENE NKU RES A KOP AAAA IN 
tne dają pojęcie o spółczesnych Szwajca- | zdarzających « bigle a eG Up ęp 
h i mimowoli nasuwają myśl o proro- idą także bieżące sprawy miejscowe, jak np. wy- 
raca 1 mmo A ścigi, które zasługiwały na skarcenie humorysty- 


ctwie Napoleona... czne „ridendo“ jak mówi Horacy. Z zamieszczo- 
néj w tym numerze nStańczyka ody do niezawi- 
słości* wyjmujemy strofę ostatnią : : 
Hej Stańczyk do Stańczyka! węzłem koligacji 
Złączeni w zastęp doborny, 
Stańmy pod hasłem prawa propinacji 
Do walki z krajem odpornej. 


terjalnych szukać każą w wojnach, ale sprawie- |od tój jesieni będzie przyjmować kobiety na listę | żądanych, korzystniejsze usposobienie i ochota pułki piechoty, dwa szwadrony i baterja)— 
dliwości i wolności tyranizowanych ludów. słuchaczów. Osobny kurs anatomji będzie dla nich | do zakupna. rozdano ostre na boj e. Obawy rzą- 
„Francjo| idź za tą wielką tradycją i teraz, | otwarty. Pominąwszy wyższe naukowe i ekono- Płacono za korzec pszenicy celnćj złr. 8.50|du, jak dotąd, zupełnie nieuzasadnione; 
a zwyciężysz — jak zwyciężałaś za sze ilekroć jej | miczno polityczne cele, ciekawa to przecież rzecz |do 7.90, średnićj 7.75 do 7.30, poślednićj | kilkuset robotników, którzy się przed po- 
byłaś wierną,“ — woła nasz przyjaciel!...?), byłaby widzieć naprzykład 20-letnią blondynkę, | 7,40 do 6.70 za 170 „foi żyta dworskiego | łudniem przed gmachem sądu karnego Ze- 
Na takich głębinach ugruntowana przyjaźń isym |z uroczemi niebieskiemi oczami —i ze skalpelem | 4,10 do 3,70, włościańskiego 5.40 do 3.50 brali, rozeszło Sig znów spokojnie. j 
Patje nierozwiewają się za lada podmuchem, nie | w rękach obryzganych krwią... za za 160 f.; rzepiku zimowego 13.50 do Szanowny korespondent Czasu (H) uża- 
stygną i nie tak łatwo się przeradzają w przeci-| Zakład osła z chłopcem.— Dorosły już chło- 12.50 za 150 f; grochu białego 4.50 do 4|la się na „kontrolowanie“ jego listów, a 
wne uczucia, pak okładał batogiem osła, który czy to przez |złr. za 180 f.; owsa 3 złr. do 2.80 za 100 f.|czyni- to z uszczypliwością, którćjby „SIę 
Z pochodnią zapaloną w ogniu miłości swój dla | upór, czy przez brak inteligencji nie chciał wejść | Z okowitą powolnićj: złr. 15 do 151/4 na „kontrolujący * jego listy nigdy po nim nie 
Polski, przebiega on dzieje własnego kraju i Ką- | w dyszle. Zniecierpliwiony dorostek zawołał: |809 Tyl. i 41 miar za wiadro. spodziewali, Polega to najoczywiścićj tylko 
kole egoizmu skazuje na spalenie. Przez niego] — Załóżmy się, że wejdziesz. — Osioł zaczął dé ca GO R Listy kor WE 
to dziś odzywa się doniośle duch starój Francji, | ryczeć.—A, dobrze, więc zgadzasz się, chcesz się } F : AA nie stanowią przedmiotu Ści- 
rycerza wolności i obrońcy prawdy, tój Francji, | założyć o pół franka?—Osioł znów ryczy. — Zga- wiec? E niero Ben słój „kontroli“ a tém mniój publicznój dy- 
o którćj stare kromki piszą, „że przez nią Bóg |dzasz się, a więc zobaczymy, i zaczął znów go wodze: e (óżnad 2 R $ 7 NRA skusji, „kontrola“ Odnosi się tylko do ko- 
działa na ziemi.“ bić, pchać i ciągnąć, aż w końcu udało mu się y A S aE id a o imo cią PRAW: respondencji biura prasowego w tój 
Czuje on doskonale, że ta Bympatja między-na- | zaprządz osła, znaną jest dids plaa 5 $ G kan sie samej podawany ch, formie. 7 ~- } 
rodowa Francji do Polski niczém inném nie jest, | Chłopak trjumfował, siadł na wózek, zaciął ba- | ” sd Ra na podaniu prost, s ; ala PARARE Ź o zgzocyw $ 
jak przeczuwaniem jednakowego ich posłannictwa [tem osła i pojechał, lecz jeden ze świadków tego aan GSKO i i e A A k i 3 Mh Ruch wyborczy, 0 którym dotychczas tyl- 
w świecie, Rozumie całą doniosłość tych słów na- | dziwnego zakładu zatrzymał go, chcąc dowiedzieć ; żyłam AP ck Oto ss ES, = 5 a- |ko podawaliśmy relacje z daa ch okolic 
szego piewcy:j„że oba te narody są dźwigniami, | się, jak osioł będzie mógł dotrzymać przyrzenia. dm się pszenicy kazalefa boje za zk i krajów, doszedł wczoraj w Krakowie do 
co mają podważyć świat i pchnąć go wyżój ku| — Ato wyborne, — odpowiada chłopak na zro- |! éi e ri TAN Aa th Be AE a nieznanego u nas szczytu wzburzenia i 
Bogu“ `) i dlatego właśnie jest takim gorliwym, | bioną sobie kwestję, — mój gospodarz dał mi fran- ie aniei Duld IE nietknięta. Ze- roznamiętnienia. Sala" redutowa przed- 
szczerym i nieustraszonym apostołem ich waje- | ka, żebym osła nakarmił przyjechawszy do mia- mala b X ARSE sypala si emeyi stawiała wczoraj niezwykły oban horian 
mnego braterstwa w myśli, w mowie, w duchu i|sta, a że osioł przegrał pół, kupię więc mu tylko ię jak leane; A Manie sx ego śladu | Sanych namiętności politycznych, C. k, do: 
czynie. za resztę. Aa ć o niezmiarce, obok którćj na tym samym ła- Í cenci i profesorowie uniwersyteccy i człon = 
I oto powody i pobudki, które natchnęły liczne | Kradzież.— W lasku bulońskim w czasie kur- nie, tak jak i na innych donid ten dość licz- | kowie redakcji Przeglądu polskiego żorga- 
grono wychodźców polskich myślą ofiarowania |sów Anglik spostrzega, że mu wyciągnięto z kie- Gi ka znajduje się, JC, nizowawszy się. w Ściślejszy zastęp borbi- 
szlachetnemu obrońcy i miłośnikowi sprawy na- szeni portmonetkę, w którćj było 10 funtów szter- Powyższy fakt może być przez ciekawych | faksów, postanowili popierać kandydatów 
széj pierścienia o potrójnym narodowym herbie | lingów. Zblacł i z gniewem zakrzyknął: na miejscu w Woli Zerakowskićj pod Dembi- rządowych sykiem i krzykiem, a kiedy i to 
a przy nim załączenia adresu tłomaczącego uczu- | — Shoking! 7 cą naocznie sprawdzonym. niepomogło, jeden z nich wyskoczywszy 
cia uznania i wdzięczności dla niego Polaków. Otaczający Francuzi chcieli go pocieszać, mó. Taki środek tępienia niezmiarki zdaje się|na trybunę ściśniętą pięścią odgrażał się 
Ponieważ jednak do uczuć uznania i wdzięczno» | wiąc, że policja wynajdzie, że to złodzićj francuzki. mieć za sobą więcćj praktyczności nad owe | mówcy opozycyjnemu. Do głosu jednak 
ści dla tak wiernego obrońcy i przyjaciela ojczy. | — Oh no, no, — odpowiada Anglik, — to nie polecone chwytanie muszek saczkami, i t. p. |żaden z pp. c. k. docentów i profesorów nie 
zny naszćj nietylko wychodźcy poczuwać się win- | Francuz, to zanadto zręcznie skradziono. To był ekspertymenta. 5 zapisał się; krzyk, sykania i ściśnięte pię- 
ni, ale wszyscy bezwarunkowo Polacy, słasznóm | pick-pocket ze szlachetnój Anglji. Należałob ście — oto argumenta c. k. docentów i pro- 
téż jest i godziwém, aby na adresie znaleść się fesorów | , 


O dumo narodowa! 
mogły podpisy o ile można najliczniejsze ze wszy- I tym razem głos sumienia odezwał się 


stkich zaborów Polski. przez usta prof. Gilewskiego, który zakli- 
W tym celu przesełamy szanownój redakcj nał kolegów i przyjaciół swych, aby „usza- 
„Kraju* w tłomaczeniu odpis adresu z prośbą, nowali władzę, którą sami sobie obrali i 
ażeby zamieściwszy go w całości w dzienniku, respektowali głos prezydenta“ — nic nie 
zachęciła od siebie czytelników swoich, by jak pomogło — ustała wszelka przyzwoitość. 
najlicznićj Da pozostawionych w Redakcji arku- Prezydent dr. Dietl nie miał głosu, głos 
sząch podpisy swoje składać zechcieli. dzwonka prezydenta zagłuszony krzykiem 
Do Pana Henri Martin, i sykiem Stańczyków — a spokój i wolność 
. Paniel dy kusji wróciła dopiero, kiedy główni przy- 
Polacy ze wszystkich części swéj Ojczyzny przy- wódzcy stronnictwa rządowego zmęczeni i 
bywają podziękować Ci publicznie Iza bezustanne znużeni opuścili pląc boju i wynieśli się 
Twoje około niesienia usług ich sprawie starania. ze sali. Zap rawdę piękny przykład raz 
Jako mąż geniuszu, wynalazłeś Panie, nową słu- na zawsze dała galerji wyższa nasza upa- 
żenia jéj drogę. Poświęciłeś kilka lat twego życia tentowana i poważna inteligencja — nie 
badaniom nad przeszłością naszą, któréj dzieje chcielibyśmy, aby niebezpieczny przykład 
pofałszowali byli zawzięci wrogowie. Cel ich był ten znalazł naśladowanie w masie publi- 
widoczny: wydarłszy nam byt polityczny, potrzeba czności. 
im było jeszcze zatrzeć przeszłość naszą, jedyne W Berlinie kursują pogłoski o spodzie- 
dobro, jakie namjpozostawało, by tém bezpiecznićj wanych odwiedzinach cesarza Napoleona u 
dokonać rozpoczętćj zbrodni. króla Wilhelma,! jako rewizyta za wycie- 
Jakośmy sprytni, szykowni, Na francuzkićj to ziemi udało nam się spraw- _|czkę króla pruskiego do Paryża w r. 1867. 
Wnet niesforna, krnąbrna trzodo, dzić w niektóry ch punktach] niecne te fałszerstwa, | Pogłoska ta jednak przy dzisiejszym  sta- 
Przytrzem ci rogów co bodą; Na tój drodze wielkich sprostowań, Ty Panie, ro- nie zdrowia Napoleona jest zupełnie nie- 
Uśmierzym bunty twojćj swawoli, SA prac swoich, zająłeś naczelne stanowisko. prawdopodobną, Hr. Bismark ma także od- 
A przy pomocy „Unji,“ „Warownić ierwszy okazałeś polityczną doniosłość tego no- być podróż morską dla poratowania zdro- 


Frzypomnisz sóbio powoli dań Pęd ORA s. 14 maja 1870 r. ustanowionego trzymilowego okręgu zarazy, H 8 ©) w Paa a ameryki 
Wiek złoty synów Lojoli! dwie, odrębnie dotąd EK at RRA Sekretarz towarzystwa podaje do wiadomości zabroniony jest Przypęd bydła rogatego do o Maletan E kie P E 
Z Iwonicza. — Mimo kilkodniowego deszczu łęź badań historycznych holia = Te SA komitetu: a) iż oddział jarosławski się roz- | Ułaszkowiec na jarmark przypadający 6 lipca r. b. ||. e ża ci ś HOORN: „"Szpa e 
Iwonicz w ostatnich dniach znacznie ożywiać się monizowania właśnie brakowało dla wwidóczieżo wiązał, a oddziały horodeński i samborski prze-| Co się podaje do powszechnćj wiadomości, wktnić nalefy czy kneler a ół 
począł; coraz większy napływ gości każe przy- okazania praktycznój doniosłości naukowych w tych | prowadziły nowe wybory, e) iż wpłynęły na Z c, k. Namiestnictwa. noczego bę dzie miał dość czasu A: Podr e 
puszczać, że wkrótce zakład pełnym będzie przy- gałęziach odkryć, Dzięki Ci Panie, dziś już E rzecz szkoły dublańskićj następujące dary: od] Lwów dnia 2 lipca 1870. ży, bo-ta-kandyd e dz 
byszów, chciwych zdrowia i zabawy. I nic dzi. pejczycy wiedzą WA n a: Ta PETEN oddziału samborskiego, ze składki tamże u- e mA R pip aiia czan nie- 
wnego, miejsce ładne, powietrze świeże, uprzejmy ledwo mieli przeczucie, że tylko wyzwolenie Ba zbieranćj 82 złr. przyczem się oddział oświad- — Obwieszczenie. Jego eksc. pan mini- | robić niespodziewan ch kło Ró ne 
mlejacowy GERE R Paka A my ny) Dniepru może im [zapewnić bezpieczeństwo i jet z BĘ a o Rej RR je: af ster spraw ET ike „ag $ d 5 ‘Ollivier przy świa optymiźmie nie mo- 
uiepszeń w Iwoniczu zawdzięcz , wolnoś y s à z wdasnyh funduszów po zir. jeżeli 5 zt y 327 So zek f ESA KE Z A 
przyczyniają się do zwiększenia liczby gości. Są NAS ai a nieprzyjaciółka cy- kob nej tow: nadal RS będzie ; e aż L 3150, ada baw Z2 0 SA ŚR pk e koc a o 
ma ra wia a | pach ao rd” pluł | Gmi mama Lora 120 af m oława, oko pod ro Cay «ie no apa dad Piraneów i mad 
zapewne staranny właściciel usunie. źmie przeciwnym jéj komunizmowi — w (A o-|qie myta, od p. Suchodolskiego 50 złr., c) za- m słu is Galicji, Rt dbiwana hyi Pruska d ma hear SRA że vénon 
Dzięki zabiegliwości miejscowego lekarza i kilku ceniła doniosłość tój części Twoich BOR etno- ||iczki otrzymał komitet: od oddziału Kamio- pi 1 je Ji przez wydobywanie nafty i merani RE i A T wenowicii 
osób z Poznańskiego i Wołynia, odbyliśmy kilka 3 7 neckiego 182 złr. 59 c, od oddziału sam- c 4 ję ZA Publieznéj wiadomości podaje. | ale dziś R satan ję Habsburgów 
BORNEO 20 alr- | Z e. k. Namiestnictwa bezp 


raficzno-polit i i j i 
wycieczek do Dukli i Odrzykonia, mieliśmy wspól- Sraeiczno-politycznych prac. Imię Twoje stało się Z Rzymu donoszą o niebezpiecznóm za. * 
: ; ; a 7 i a- 
Na wniosek oddziału samborskiego przyzna Lwów dnia 24 czerwca 1870. 


i „ | dla niéj równoznacznikiem europejskićj federacyj- 
ne gry i spacery, a nawet parę wieczorków tań. néj jedności. Gdyb Ą 5: ARIE 3 try: 2 
cujących, uprzyjemnionych prześlicznym śpiewem J 6 oda śmy nie znali usług ogromnych je komitet p. Janowi Faryle nagrodę za za- Pad Doc zdro di z ISA 1: Rozprawy 
sługi około sadownictwa w kwocie 25 złe, Oa 7 ą trwają ciągle. v 
Wiadomości telegraficzne, 


nia, 8. Lisikiewicz ob z Nasławic, ©. Schulz inży- 
nier z Pragi, C. Jek kupiec z Desau, A. Lerfeld 
kupiec z Wiednia, Dr. Nyiry z Wiednia, K. Plen- 
kiewicz z Piotrkowa, J. Siciński z Tyczyna, B. Tas- 


Jan Grudziński 


— Obwieszczenie. Ponieważ księgosusz 
w Oszezowie i Honiatynie Królestwie Polskiem 
ustał, zniosło c. k. starostwo sokalski ozna- 
czony trzymilowy okreg zarazy, 

Z tego powodu cofa się się rozporządzenie 
c. k. namiestnietwa z dnia 24 maja b. r. l. 
21 398 względem zamknięcia granicy państwa 
wzdłuż sokalskiego, rawskiego, cieszanowskie- 
go 1 jarosławskiego powiatu i ustanawia się, 


, wy, W. Augustynowicz inżynier z Rosji, A. Ja- 
błoński wł. d. z Gródka, B. Borkowski obywatel 
z Kongresówki, Br. Konopkowa w. d. z Dyamentu, 
P. Just kupiec z Lipska. 

HOTEL SASKI przyjechali: M. Fudakowską 
obw. z Królestwa, Tadeusz Bobrowski wł. ziemski 
z córką i boną z Rosji, Stanisława Malinowska 
w. d. z Królestwa, Alfred Stojowski w. d. z x rólestwa, $ 
Izydor Zakrzewskićj ób. zdziećmi z Podola, F. W.| aby w obec tego kraju zastósowane były po- 
Wagner wł. młynów z Olsberdorf, Ernest Johann | stanowienia 28..2, 5, 11i 15 ustawy z dnia 
Gruhe wł. młynów z Saksonji, Wiktor hr. Starzyń- | 99 czerwca 1868 r. 
ski w. d. z familją z Warszawy. Od szefa c, k. namiestnictwa. 


5 =., ,. | Lwów dnia 30 czerwca 1870. 
Gospodarstwo, przemysł i handel. BAĆ 


Wyciąg z protokółu posiedzenia komitetu| — Ogłoszenie. Z powodu wybuchu księ- 
C. k. towarzystwa gospod. galicyj. z dnia| gosuszu w Zalesiu powiatu czortkowskiego i 


ł 


Włochy. 


Rzym 1 lipca. 

O [Nieomylność nieogłoszona— 
przyczyny tego —jezuici — zdro- 
wie ojca św. — kandydaci na tron 
papiezki.] 5 A 

Otóż mimo wszelkich porywów partji 
nieomylników, dogmat nieomylności nie 
został ogłoszonym d. 29 czerwca w uroż 
czystość śś. Piotra i Pawła. Nie chciano 
jednakże po raz drugi użyć gwałtownego 
środka zerwania obrad w połowie. Być 
może zresztą, że i głębsze do tego są 
przyczyny. Główni motorowie nieomylno- 
ści tj. ojcowie jezuici coraz bardziej się 
przekonywują, że cała rzecz przeciw nim 
obrócić się może i że im grozi. wypędze- 
nie ze wszystkich krajów, gdzie nieomy]- 
ność nie znajdzie poparcia. Otóż szanowni 
ojcowie mają za wiele rozumu, aby się 
dwa razy nad tóm nie zastanowić. Być 
może, żeby już całą sprawę cofnęli lub 
zredukowali do małych rozmiarów, ale nie- 
stety w papieża samego udało im się tak 

-~ dalece wpoić swoje zasady, że dziś o zmia- 
nie jego woli wcale myśleć nie można. 
Ale papież jest śmiertelny, a w takim ra- 
zie Bóg wie, co się jeszcze stanie z do- 
gmatem. Eo 

Po mowie kardynała Guidi zdrowie ojca 
św. tak dalece się pogorszyło, że ewen- 


$ 


wskazali i i iść, j iebi 
Z prawdziwym żalem przychodzi rozstać się » przez zawziętą nienawiść, jaką do Ciebie 


RP s à $ żywią. 
ztóm miejscem i z tylu osobami „ z któremi choć Je A Ę 
steśm, ani wn: 5 
pobieżne, nie mniéj przeto przyjazne zawiązuje 7 przekonani, szano y Panie że do dal 


‘jakieś Panie oddał Pol i i j 
pani S. R. J oddať Polsce, to oni sami by je nam 
gminie radłowieckićj zaś zasiłek na utrzyma- 


D O ZZ 
nie szkółki owocowćj w kwocie 100 złr. 


Oro: z: ZR Komitet przyjmuje do wiadomości sprawo- Ostatnie telegrami 
RE ć i szego popierania s lskié i pi A elegramy. 
+ tualność wakansu katedry ś. Piotra wszyst- | się stosunki. mo al An R | zdanie uczniów wysłanych do Zatecza na na- Praga 4 lipca. Lew Thun radził swym grar y 
_ / kim naraz stanęła przed oczy. Użycie ja-| Otrzymaliśmy od wychodźców naszych z Pa- ; y ukę uprawy chmielu. 


zwolennikom politycznym, by nie brali 
żadnego udziału w wyborach z większych 
posiadłości. 

W czeskich okręgach wyborczych zadzi- 
|wiająco spokojne usposobienie, według u- 
Hr. Edward Dzieduszycki przedkłada spra- | rzędowych sprawozdań. 
wozdanie z rezultatów starań około podniesie- Bruksela 3 lipca. Moniteur belge ogła- 
nia kultury Inu, w skutek czego uchwala ko-| sza już mianowanie nowych ministrów. 
mitet wezwać oddziały do złożenia rachunków Madryt 2 lipca. Z powodu otwarcia kar- 
z udzielonego im nasienia lnu inflandzkiego i listowskiego kasyna nastąpiło starcie mię- 
i do zawiązywania sekcji lnianych na wzór dzy karlistami a ludnością. Rząd przed- 
oddziału rudeńsko-gródeckiego. Nadto uchwa- sięwziął kroki, by zapobiedz dalszym nie- 
lono udzielić niektórym oddziałem część bę- | pokojom. 
dącego w zapasie nasienia lnianego. ; Kilka dzienników utrzymuje, że rząd 

P. Pajączkowski przedkłada reskrypt mini- rozpoczął rokowania z nowym kandyda- 
sterstwa roln., w którym ministerstwo radzi, | tem na tron hiszpański, Prim i -Zorilla 
aby w celu podniesienia fabrykacji sórów i wstrzymali swą podróż, by wziąć gorliwy 
wyrobów mlecznych zakładać spółki, wysełać | udział w rokowaniach. 
wędrujących nauczycieli i zapytuje się czyby Madryt 3 lipca. Dzienniki gubią się w 
fabrykanci nie chcieli brać uczniów na naukę domysłach co do nowego kandydata na 
za remuneracją 50 złr. Komitet uchwala po- |tron hiszpański. 
rozumieć się pod tym względem z kilkoma Florencja 3 lipca. Poseł Bonghi pro- 
znaczniejszemi fabrykami wyrobów mlecznych | ponuje w referacie swym o wychowaniu 
w kraju. © i nauczaniu, by religijnym i politycznym 

Na wniosek powyższego referenta uchwało- stowarzyszeniom, prowincjom i gminom 
no; a) przesłać 500 złr na premjowanie bydła | dozwolono wolne zakładać uniwersytety; 
w Sanockie i zaprosić na komisarzy pp. Te- 
ofila Ostaszewskiego. Zygmunta Dybowskiego, | nawiania docentów tylko na uniwersyte- 
Jana Wiktora i Józefa Jaworskiego, zarazem |tach państwowych. Każdy obywatel może 
uprosić wyż wymienionych delegatów, aby przy | założyć zakład naukowy, bez poprzednie- 
sposobności premjowania starali się rekonsty- go wykazania swego uzdolnienia; tylko 
nować oddział sanocki, b) drugich 300 złr. życie jego musi być nienagannóm. Pań- 
przesłać na premjowanie bydła do Żurawna. 

Seweryn Smarzewski 
prezes tow, gosp. galic. 


„Biała 5 lipca. Z wyborów wiejskich 
Biała-Kęty- Oświęcim wyszedł włościanin 
Chrapek. A 

Gorlice 5 lipca. Dr. Andrzćj Rydzow- - 
ski obrany w Gorlicach posłem 62 głosa- 
mi na 115 głosujących. 

Jasło 5 lipca. Dziś w Jaśle włościanin 
Michalski wybrany posłem — niezadowo- 
lenie ogromne. ; 

Praga 5 lipca. Przy wyborach uzupeł- 
niających w 50 czeskich okręgach wybra- 
no nanowo deklarantów, wielu z nich je- 
dnogłośnie. H 

Praga 5 lipca. Zwycięztwo przy wybo- 
rach zupełne. Przy wczorajszych wyborach 
z gmin wiejskich wybrano ponownie 
wszystkich 50 deklarantów, 35 z 
nich jednogłośnie. W porównaniu z rokiem 
przeszłym jest o 10 jedoogłośnych wybo- 
rów więcćj. Stosunek głosów tego roku dla 
opozycji daleko korzystniejszy. Niemieccy 
wyborcy głosowali, niemal wszyscy na de- 
klarantów. 

Paryż 5 lipca. Dzienniki tutejsze uwa- 
żają najnowsży fakt w Hiszpanji za bar- 
dzo ważny, jeżeli przyjęcie korony przez 
Hohenzollerna się potwierdzi. Constitution- 
nel przypomina pogłoski swego czasu obie- 
gające o porozumieniu naczelników rewolu- 
cji z Bismarkiem — ji kończy, że kandy- 
datura Hohenzollerna znaczy co najmnićj 
zaniepokojenie Europy, podług wszelkiego 
zaś prawdopodobieństwa dla Hiszpanji 
zapowiedź nowój wojny domowój. 


; z $ publicznie dziękczynienia i owinszowania nasze 
ryža następujące pismo: składając pić a RIAA pamiątkę, Nie- 
Adres dla Henryka Martin.— Dużo Polska chaj połączone na tym pierścieniu wyobrażenia 
miała "i ma we Francji serc dla nićj życzliwych Orła, Pogoni i Michała Archanioła przypominają 
i kochających, dużo umysłów szczerze zajętych | Ci Panie zawsze dobrowolną unię trzech ludów 
jéj przyszłością zwraca się wciąż ku nićj, dużo unię, która przez zasadę: p: ; 
dusz zacnych zapala się co dnia dla niéj uwiel- „ Wolni z wolnymi i równi z równymi“ 
bieniem, ale z żyjących dziś przyjaciół sprawy na- | na jakiéj powstała, pozostanie pobudką i wzorem 
széj, Henryk Martin należy do tych niewielu, | do kształtowania się państw i przyszłćj europejskićj 
którzy prace dla jéj wyzwolenia wzięli sobie za federacji, Bodajby ta pamiątka była Ci miłym do- 
cel życia i obowiązków, którzy duszą całą uko- wodem wdzięczności mieszkańców wszystkich czę- 
chali i poślubili ją na wszelką dolę. Stałość, | ge; dawnćj Rzeczypospolitćj polskićj. (Podpisy.) 
czystość i wyrozumiałość, są też przymiotami naj-| __ Myśl uznania p. Henryka Martin w sposób pro- 
wybitniejszemi jego miłości dla niej, ponowany przez wychodztwo zupełnie przemawia 
Miłość Henri Martina dla Polski przeszła już | do naszego przekonania. Jest to jeden z najwy- 
ogniowe próby i coraz jaśniejszym przyświeca | trwalszych przyjaciół Polski, który nawet dziś w 
nam blaskiem. Z Polską w duszy widujesz 80 | obec ogólnego zobojętnienia dla naszćj sprawy przy- 
ciągłe — w pracowni nad książką, na trybunie, na | pomina ją ciągle swym ziomkom, jak tego w tych 
katedrze, w redakcji, w rodzinie i w gronie przy. | dniach w gorącym artykule dziennika S;ócie mie- 
jaciół — kto 80 zna i patrzy na Jego tu prace — liśmy dowód, którego tylko dla braku miejsca, za- 
widzi to. Nie ma w nim żadnego przymusu, po- | jętego sprawami krajowemi, czytelnikom naszym 
wierzchowności, żadnój Żądzy, rozgłosu sławy i po- nie podaliśmy. 
pularności, żadnego posługiwania się — ale szczera Takim mężom należy się od nas uznanie i 
i prawdziwa miłość i prostota. Wszystko co robi wdzięczność i dla tego popieramy myśl adresu: w 
dla „Polski, robi dla tego że ją kocha, że to stało jaki zaś sposób adres ten może być fprzez krój 
się, już potrzebą jego serca. j poparty, o ;tém w tych dniach doniesiemy czy- 
Francuzi tak dobrze wiedzą o tém, że kiedy telnikom naszym. 
przed kilku laty dawano w Lyonie na cześć jego Samobójstwo, — Niedaleko Lwowa ćwierć 
obiad, jeden z biesiadników widząc go zasępio- | mili od rogatki łyczakowskićj, znaleziono 3 t. m 
nym, odezwał się: „Panowie! by rozpędzić troskę rozciągniętego na gościńcu trupa samobójcy. Po- 
z czoła szanownego solenizanta, wnoszę toast na znawano w nim woźnego ze sądu delegowanego 
cześć téj, którą on najbardzićj ukochał — to jest | miejskiego, a jako powód samobójstwa podawano 
toast na cześć Polski.* Ze łzami w oczach po- rozpacz z powodu 4-letniój słabości żony i tru- 
dziękował za niego H. Martin, a w serdecznćj | dności wyżywienia sześciorga drobnych dzieci. 
odpowiedzi wyznał, że rzeczywiście Polska jest W Pompei znaleziono pięć starożytnych fle- 
ciągłym jego ukochanym ideałem duszy, dla tego tów ze srebra i kości słoniowój. Są one bardzo 
los jéj nieustannie zasępia mu czoło. podobne do. fletów dzisiaj używanych. 
Miłość i sympatje jego dla sprawy naszćj dla| Pacjent mordercą.— W Caserta pewien rze. 
tego są prawdziwe i płyną z serca a nie z mody, | źnik cierpiał oddawna na uporczywą chorobę pę- 
są też i poważne. Jako uczony historyk Francji, 


też i y J, | chęrza, któréj lekarze wyleczyć nie mogli. Temi 
z historją w ręku dowodzi i Przypomina Swoim | dniami udał on sig po radę do pewnego lekarza 


kiegoś mocnego lekarstwa pogorszyło jesz- 

cze chorobę, która połączyła się z bar- 
dzo silnóm rozwolnieniem, będącóm w tym 
wieku rzeczą niebezpieczną. 

Na przypadek śmierci papiezkićj stron- 
nictwo reakcyjne będzie popierało kardy- 
nała de Afigelis, postępowe zaś i pragną- 
ze zgody z Włochami kardynała de Pietro 
„ub Morichiniego. Może być nawet, że 
kardynał Guidi wstąpiłby na tron. Ten 
»statni jest bardzo bliskim krewnym Piusa 
iX, synem pięknój hrabiny Guidi z Bo- 
nonji. To tóż gdy kardynał Guidi po mo- 

= wie zd. 18 czerwca przybył do papieża, 
-ius IX zawołał nań słowy Cezara: Tu 
ruoque fili mi! 
Obecnie oczekują mowy kardynała Pa- 
~ nebianco, wielkiego penitencjarjusza, prze- 
ciw nieomylności. Wielki penitencjarjusz 
_„»rzeciw nieomylności — byłby to fakt bar- 
= zy ważny! 
e Dnia 27 papież prekonizował na tajnym 
| 'onsystorzu 20 biskupów, a między tymi 
| ks. Sembratowicza metropolitę halickiego, 
'3. Hirschlera biskupa przemyskiego i ks. 
_ranciszka Malczyńskiego biskupa z Ale- 
ksium w Albanji. Jest on rodem z Kró- 
l stwa Polskiego, zacny duchowny i gorący 
patrjota polski. 
Papież ciągle mówi o swój blizkićj śmierci, 
_ <lebrował wprawdzie 29go w bazylice ś. 
Piotra, ale bardzo Źle wyglądał, a wczo- 
' “zj nie mógł być z powodu słabości w ba. 
<A Ś. Piotra za murami przy drodze 
"da stji. 
Zaręczają, że księżna Jadwiga z Jabło- 
nowskich Lubomirska bawi tu z misją od 
petersburskiego gabinetu. 


| GÓRA 
- Sprawy miejskie i powiatowe. 


Na wniosek p Feliksa Strzeleckiego uchwa- 
la komitet przedłużyć na trzecie półroczfikty- 
pendjum p. Cza'kowskiemu wysłanemu na kurs 
rolnictwa do Halli. 


Rzym 4 lipca. Wniosek pośredniczący 
Ee Guidi brzmi: Po pierwsze: Je- 
żeli papież wyrokuje w rzeczach wiary Kursa. — Wiedeń 5 lipca g, 1 m. 55 
lub moralności, jest nieomylnym in actu 5% zjeduocżony dług pitati 60.10. — 50 
et non in habitu. Po drugie: Aby papież zjdn. dług państwa w srebrze 69,05 — Lon. 

n aclu był nieomylnym, potrzeba na to dyn 121.40. Srebro 118.50. Dukat 9.691 k 


YEA ; la 
zgody biskupów. Akcje kred, 261.70.— Lombardy 200,80, 


m 


Tarnopol 2 lipca, 
G. (Sprawozdanie tygodniowe filji galic. 
banku hipotecznego). Czas zmienny. Deszcz, « 
wiatry i upał na przemiany, Zboża stoją prze- 


EO R: NO y 7 wybornie z wyjątkiem niektórych ościennych RSE S EE Losy z 1860 r. 9650. — Losy z 1864 r. 
kasę 7 A powinna Maat wojskowego, a gdy ten po kilka wizytach mu o- howaldw. gdzie na szkody w życie przez RCIE arie REA Ma Orm No- 
i ‘wo oiski. Słowem i piórem | świadczył że ni z j nadziei Jani i rządza i k ją. Fracht do " poteony —.—. Akcje kolei Karola Ludwi a 
Gmina Laszki zaw iązane, w starostwie ru- wo 3 MD ie ma żadnćj nadziei wyzdrowienia wiatry powyrządzane się uskarzają. p ] d | t z A : 
Wa > x RE bojuje za sprawę naszą, Kiedy w r. 1863 krew uderzył go dwa ra tyletem tak, ż k znowu wzrósł o 5 c. t. j. na 65 r zeg ą poii yczny. 247.75. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
i kiém położona, postanowiła założyć miejscową się lała nad Wisłą, on Francji przypomina dzieje | w tej chwili BA dbac m tak, że lekarz | Złoczowa s j ; } 


tent aoi korca, co dotąd było niepraktyko- Wiedeń 4 lipca. 
wa . ii 
Plac nasz objawiał z powodu słabszych wią-| M. Rozprawa ostateczna w procesie 14 
domości ze zagranicznych targowie zbożowych | robotników oskarżonych © zbrodnię stanu 
jak z Wrocławia, Berlina, Pesztu i Wiednia | rozpoczęła slę dziś przed tutejszym sądem 
słabnącą tendencję i mniej ochoty do trans- karnym, Oskarżeni przywódzcy robotników, 
akcji, Mimo to wszelakoż zakupna na rachu- | po większćj części ludzie młodzi, Światli, 
nek zagraniczny nie ustają i liczne partje żyta czystego charakteru, walcząc w imieniu 
znów stargowano na eksport do Szlązka, Sa- | wzniosłych idei demokratycznych i dążąc 
ksonji i Hamburga z pewnóm ustępstwem ze | do ich urzeczywistnienia, napotkali na tru- 
strony sprzedających. Z pszenicą bez porów-|dności, do których pokonania użyć mieli 
nania już słabszy interes, bo celne i suche środków —według zdania prokuratorji—nie- 
gatunki osiągały jeszcze wysokie ceny z przed- legalnych. O ile zarzut nielegalńości słu- 
tygodnia, : szny, przebieg procesu wykaże, tymczasem 
Owies doznaje stałego pokupu, także groch | głos opinji publicznój szuka winowajców w 


206—, — Akcje kolei półnoen.wschodnićj 
165—. — Akcje Banku 720.—. — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 106.—,- - 
Akcje banku jen. 83. —,— Renta w srebrze 
69.15, — Galic. oblig. indemn. 74.50. — 
Bank obrotu 114—. — Akcje banku ang. 
264.—. — Kolej rządowa 373.— — Kolej 
siedmiogrodzka 173.50. — Kolej Rudolfa 
166.25. — . Kolój pardubicka 177.--, — 
Kolćj północna 211.75. Tramway 187.—,— 
Bank budowy 67.25. — Kolćj wschodnia 
95.50. — Alföld 173.50. — Anglo-węgier - 
skie 92—. + PS 

Usposobienie' giełdy: złe... AA 


Orleańskićj Dziewicy i do zachwyconych słuchaczy 
woła: „że Polacy to dziś robią, co ona robiła )).“ 

Gdy powstanie upadło, a zwycięzkiemu carowi 
kłaniać się znowu poczęto, on, pierwszy historyk 
Francji, puszcza w świat dzieło La Russie et 
PEurope, tłomaczące ważność i doniosłość upa- 


W celu ulżenia gminie w Ponoszeniu wydatków 
'sxolnych obowiązał się p. Aleksander Szczepań- 
aki, jako właściciel obszaru dworskiego, dostar- 
c né 20 sztuk. dębów na budynek szkolny. 

'rawo prezentowania nauczyciela przyznała 
Sina właścicielowi obszaru dworskiego. 


i a YNA TE aaa 


ronika potoczna j rozmaitości, 


Dnia 4 lipca b. r. odbył Się popis roczny w 
le miejskićj śgo Szczepana w Krakowie w o- 
ości p. delegata namiestnika Bobowskiego, 
© tcy miasta p. Aleksandrowicza jako delegata 
Sy miejskićj, ks. kanonika Bogdalika, ks, in- 


fskołę krywjalną. 
'kołę trywjalną Kobiety lekarki, — W Szwecji rozporządze- 
niem królewskićm z dnia 3 z. m. kobiety otrzy. 

mały wolność praktyki lekarskićj jakoteż uczęsz- 
czania do odpowiednich do tego celu zakładów 
naukowych. Wolno zatem będzie odtąd kobietom 
| mającym ochotę poświęcić si i 
dłego powstania i ostrzegające Europę o podstę. składać piekla AA > MALI H o 
pnéj i fałszywój polityce Moskwy w obec Polski, | pierać prywatnie i publicznie nauki w zakładach 


Słowiańszczyzny i Europy, „Europa Europejczy. medycznych. Instytut „Karoliński* w Sztokholmie 
kom“ wziął za hasło swoje, b 


Dziś znowu, gdy Francja zatopiona w domo- 
wych sprawach, zdaje się zapominać o swóm po- 
słannictwie i obowiązkach w obec świata, on sta- 
wia jéj przed oczy najpiękniejsze tradycje gal- 


A 


?) W odczycie r. 1870 w sali Grande Orient 
na Rue Cadet o „Gallach.“ Dowodził tu, że wszy- 
stkie wielkie chwile dziejów Francji płynęły za- 
wsze z galskich a nie romańskich tradycji, Jo- 


RiSt T) r 
skie, które synom jéj nie interesu ikorzyści ma- ) i ; í aś zboża ją» nnych zupełnie nierównie wyższych sferach. : Redaktor odpowiedzialny : 
NETIA $ anna d'Arc poszła w duchu galskich pojęć, które | biały ma żywszy popyt. Inne zaś zboża Jare ma-| inny p „Wyższy po ; 
tora Wołka i licznie zgromadzonych gości i|———— każą walczyć dla sprawiedliwości i wolności a nie Í {o zwracały uwagę kupujących. Rząd używa nadzwyczajnych środków 0-| Mr.. Ludwik Gumplowiez. s 
siców. W. pan Bobowski wyraził pod każdym ) W odczycie w sali Berthelemy w Paryżu | dla interesów. Na rzepaki ustala się z przyczyny ostatnich | strożności; wojsko w koszarach naprzeciw JIRĘSGING VOTE BIWADY Y 
ędem najzupełniejsze zadowolenie, szczegól 1.1868 danym na korzyść rannych Polaków. *) Karola Balińskiego „Krzyż į miecz,“ deszczów, bynajmniej dla olejnych roślin po-! sądu karnego skonsygnowane (podobno dwa SB 


KAPELAN 


w Towarzystwie Dobroczynności, 


Już w roku zeszłym w Nrze 65 „Kraju“ 
z dnia 11 maja wspominano dosyć obszer- 
nie o kapelanie Towarzystwa  Dobroczyn- 
ności, który pomimo wydalenia z zakładu 
dla niewłaściwego i nagannego postępowa- 
nia usunięty, przed czterema laty podał 
się pó raz drugi i większością jednego 
głosu przeż swych zwolenników instytucji 
narzuconym został, ` 
"Napróżno mniejszość 
wańiu jakich zamieszek, daremnie zwra- 
cała uwagę, że. ks. biskup krakówski na 
nsilne błagania stronników kapelana, zna- 
jąc jego postępowanie, zaledwie nd. rok 1 
udzielił mu pożwoólenie. mieszkania. w swćj 
djecezji — wszystko to nie pomogło — ka- 
pelan utrzymanym został. X: 
|. „Przewidywania mniejszości sprawdziły 
się niestęty, „ D ©»: 
„Kapelan -postępowaniem swóm dał po- 
wód do. nieporozumień. W przeciągu roku 
przyszło do, tego, «że niektórzy z członków 
rady -ogólnój, widząc szkodliwy wpływ ka- 
pelana, zagrozili usunięciem się od udzia- 
łu, nietylko. w radzie, ale nawet w Towa- 
rzystwie. Wyznaczona komisja do zbadania 
"tój sprawy, przekonała:'się, że” kapelan 
 podburza ubogich przeciwko'członkom ra- 
dy mu nieprzychylnym i staje się kością 
niezgody, w instytucji ed tylu lat istnieją- 
cój. Skutkiem tego na dniu 15. czerwca r. 
b. zapadła uchwałą wypowiadająca miejsce 
kapelanowi, który uchwały. téj przyjąć nie 
chciał, tak, iż nie pozostało ji jak za po- 


- Średnictwem konsystorza doręczyć mu wy: | 


powiedzenie. 

= Tymczasem na dorocznym obchodzie za- 
łożenia, Towarzystwa dobroczynności -w d. 

_ 26go czerwca podczas nabożeństwa ks. ka- 
pelan znalazł gorliwego. obrońcę w kazno- 
dziei tćj uroczystości wychwalając pod nie- 
biosa kapelana, przemawiał on do ubogich 
podburzając przeciwko tym z członków 
rady, którzy chcą ich pozbawić opiekuna 
dusz i wzorowego pasterza, porównał obe- 
-cne zajście w łonie towarzystwa z iuiry- 


$ gami które doprowadziły Polskę do upad- 


ku i nie szczędził obrazy członkom prze- 
ciwnym  kapelanowi. skutkiem tego owi 
członkowie opuścili nabożeństwo, postano- 
wiwszy zanieść skargę do konsystorza prze- 
= ciwko niewłaściwćj przemowie kaznodziei 
We środę d. 6 b. m. ma się odbyć peł- 
mę posiedzenie rady ogólnej towarzystwa 
_ dobroczynności i mamy nadzieję, że po do- 
pełnieniu uchwały. rady z dnia 15 czerwca 
r. b, bez wznowienia dyskusji co do ks. 
Raczyńskiego przejdzie rada do porządku 
dziennego, aby położyć tamę ubocznym 
protekcjom i zabiegom. Wszak łatwo jest 
znaleść zacnego a niezamożnego kapłana 
w naszej djecezji, który te obowiązki z po- 
żytkiem religji i moralności sprawować bę- 
dzie, a raz ustaną sceny sprowadzające nie- 
porozumienia w, łonie „rady, , że szkodą i 
zgorszeniem ubogich /pod. opieką Towarzy- 
stwa Dobroczynności zostających. ` 


otrzebuje UCZNIA 
-z ukończonćj 4tój klasy gimnazjal. 
do praktyki J. F. Mastow- 
- Ski see Radomyślu. 
pza è | TAa(t-38)5 0 


Naśladowanie. 


. Pomimo sądowego zabezpieczenia wi- | 8 


nięt, nie ma prawie większego miasta w 
Niemczech, gdzieby opakowanie Stoll 
_ wercka „CUKIERKÓW na PIERSI mniej 
lub więcćj dokładnie nie było naślado- 
wane, a nawet sama firma bywa naduży- 
waną. Upraszamy przeto na opieczętowa- 
nie bacznie uważać. 494(1-2) 


è ER Soeben erschien 
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Zu haben 

(AB PATEAR in der 

yae Ordinations-Anstalt für 
Geheime Krankheiten 

; (besonders Schwaeche). von 


Med. Dr. Bisenz 
| Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II, 
eh =" gtock 


= Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 
M) wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den. die. Medicamente hesórgt. — (Oline Post 

biją = nachaahme), |» -_81(44,50) 
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Praitersirasse Nr. 26. 


Ostrzeżenie. Wprowadzona przezemnie do 
handlu Pasta Pompadour, która z przyczyny 
swój doskonałości w krótkim czasie znalazła 
powszechne uznanie, od niejakiego czasu uką- 
zuje się w wielu handlach sfałszowana; mam 
przeto zaszczyt zawiadomić P. T. publiczność, 
że prawdziwa oryginalna Pompadour pasta 
znajduje się jedynie w składzie podpisanego. — 
Pasta ta służy jako środek na pozbycie się 
wyrzutów, zajadów, piegów, a mianowicie za- 
konserwowania, upiększenia i wydelikatnienia 

płci. Słoik t.50 złr. 

Wszystko jest możliwem! Ktoby pomyślał 
o wynalezieniu maszynki, z pomocą której przy 
najsłabszem oku, nąwet o zmroku, najcieńszą 
igłę nawlec można! Maszynka taka razem z 
objaśnieniem kosztuje tylko 25 c. 

Niema już bólu zębów. Każdy ból zębów 
powostały z reumatyzmu, lub przeziębienia, w 
mgnieniu oka ustaje za użyciem berlińskich 
kropli na zęby. W razie, gdyby krople te nie 
skutkowały, zwracam pieniądze; potrzebaż wię- 
kszéj gwarancji? Flakonik z informacją &0 c. 

Politur-pasta wyborny domowy Środek, z 
pomocą którego z wielką łatwością, i bez tru- 
du każdy może stare meble odpoliturować i, 
przywrócić im połysk. Pudełko z objaśnieniem 

dostateczne do odnowienia całego garnituru 
80 cen. > 

Kulka do czyszczenia srebra niezbędna dla 
złotników, nieoceniony sposób czyszczenia me- 
tali i przywrócenia im połysku, sztuka 5 c. 

Regulator wszystkich zegarów tj. zegar 
słoneczny z kompasem, do polecenia dla każde- 
go, podług. niego bowiem jedynie wszystkie me- 
chaniczne zegary uregulować tylko można; sztu- 
ka 25 cen. 

Proszek do prania, Z użyciem tego proszku 
zyskuje się na robocie, czasie i kieszeni, a oprócz 
tego bielizna po wypraniu daleko piękniejsza, — 
Pakiet funtowy 22 cent. I 

Amerykańskie patentowane pewne zamki, 
wybornój konstrukcji, nie do otwarcia: mały ct. 
30, 40, 59 — duży ct. 70, 90, do 1 złr, -— wielki 
z dwoma kluczykami złr. 1.-— zameczek do torby 
podróżnej et. 25, 40 do 50. i 1 

Sztyfciki do butów, zabezpieczające spodnie 
od zabłocenia i zaszargania podezas niepogody 
para 10 cent. : > 

Angielskie nożyczki z najlepszój stali, do 
przykrawania et. 25, 36 do 45. — do haftu 20 do 
30 cent, 

Powszechnie teraz używane nowe ołówki ma- 
szynowe nie łamiące się wcale, 1 sztuka oprawna 
w drzewo 10 ct., w kość 15 ct., z rączką do pióra 
i nożykiem 90 ct. — radirgumma do atramentu 
i ołówka 5 ct, : x 

Chronić” nogi 0d przemoczenia nakazuje 
wzgląd na zdrowie. — Użycie wybornej -massy 
„Metzgera” na skóry, nadaje skórze miękkość i 
robi ją nieprzemakalną. Flakon 60 cent. , 

Wyborny łakier woskowy z kauczukiem 
zmieszany, dodający skórze trwałości. Pudełko 
(1 4%.) 30 cen. 3 z 

Najnowszy ligroinowy przyrząd do ognia 
kieszonkowy, najpraktyczniejszy, w maleńkim 
formacie, połączony z lampką, którą napełni- 
wszy, świecić można parę godzin i w każdym 
wypadku posiadając ten przyrząd światło przez 
dłuższy czas mieć można, aby wynalazek ten 

"szybko rozpowszechnić, sprzedaję po 50 c. 

Perski środek do farbowania włosów, z po- 
mocą którego siwy, włos w jednćj chwili za 
mienić można na ciemny, lub czarny, zachowu- 


4, procentowe wypłacalne w 8 dni 


Ces. król uprzyw. galicyjski akcyjny 


POTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filje 
«w. Krakowie, Czerniowcach, Białój, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20* października 1869 r. 
Aassygnacje Kasowe 


pe wypowiedzeniu 


14 
30 


» ” LU n 


LU ” » » 


i- Najlepszym dowodem zupełnego zadowolenia P. T. odbiorców, najnowszy wykaz pocztowy. 'W r. 1867 otrzyma- 
liśmy 15,000 zamówień —, w r. 1869 już 19.800. Taką liczbą nie poszczyci się żaden dom handlowy. 


Dla uniknienia podobieństwa firm, upraszamy o dokładne adresowanie: 


KRAJ z środy 6 lipca 1870. 


dnzniow wada 
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Dyrekcja. 


A. Friedmann, Vien, 


Nieprzypadające do gustu towary zamieniamy na inne lub zwracamy pieniądze. 


jąc mu zupełną świeżość naturalną; sporządzo- 
ny z ziół i nieszkodliwy; karton razem z in- 
formacją 2 złr. 

Najnowszy proszek ma rdzę, wywabiający 
rdzę z płótna, jedwabiu innych materji a nawet 
ze stali i żelaza, pod gwarancją. Pakiet 35 c. 

rodkiem przeciw kradzieży jest angielski 
atrament do znaczenia bielizny nie do wyprania, 
niezbędny w każdym domu. Flakonik 20 c. 

Pierścienie na nagniotki z wełny angory. 
12 sztuk 25 c. 

Angielski lakier na skóry nadający skórze 
połysk i trwałość, mały flakonik 25, większy 
45 cent, 

Kićj w płynie nieodzowny w każdym domu 
gdyż posiadając go, może sobie sam każdą 
uskutecznić reparacje. Kléj ten utrzymywany 
w zimnem miejscu lata przetrwać może. Duży 
fiakon 25 cen. 

Bezwonne i nieprzemakalne podkładki do 
pościeli, zabezpieczające od przemoknienia dla 
dzieci i chorych. 1 sztuka 90 c. złr. 1.20, 1 
50, 1.70. 

C. k. wprzyw, eter mydlany którym w jednej 
chwili wywabiać można plamy z każdego ga- 
tunku materji; nowy ten fabrykat przewyższa 
wszelkie inne i nie zmienia barwy nawet naj- 
jaskrawszego koloru. Do czyszczenia rękawiczek 
także wyborny. Flakonik z przepisem 40 c. 

Uniwersalny proszek do czyszczenia którym 
oczyścić i powrócić można połysk każdego 
metalu jak złota, srebra, bronzu, pakfongu, 
stali, miedzi i t. d. pudełko 20 cen. 

Proszek przeciw poceniu się nóg. Proszek 
ten uwalnia od zbytniego potu i ubezwładnia 
niemiły odór potu, a oraz konserwuje skar- 
petki i obuwie. Pudełko z objaśnieniem, wy- 
starczające na 3 miesiące 50 c. 

- Paryski uniwer. kit, nietylko szkło porce- 
lanę, kamienie, piankę morską, drzewo, itd. w 
jednój chwili spoić nim można, ale także i 
inne przedmioty jak drzewo z metalem, szkło 
z porcelaną i t. d. Pakiet tylko 10 cen. w 
płynie 30 cen. 

Elektryczne szczoteczki do zębów, z pomocą 
których bez użycia pasty, lub innych środków 
(tylko czystćj wody) utrzymać można zęby 
czyste zdrowe i białe. W celu rozpowszechnie- 
nia naznaczam cenę tylko 60 c. 

Pieczątki do listów, których praktyczność 
i taniość przewyższa dotąd używane pieczętowa- 
nie opłatkami lub lakiem, w najlepszym gatunku 
z firmą, herbem, nazwiskiem lub monogram. po- 
dług życzenia 500 szt. fi, 1.30—1000 szt, fl. 1.60. 

Pióra regulatory nadające się do każdój 
ręki jgkażdego gatunku papieru, któremi najpię- 
kniejsze kaligraficzne cugi wykonać można, 12 
sztuk 24cen, 

Doskonałe angielskie scyzoryki 1 szk. z 2ma 
ostrzami c. 20, 30, 40 ~z 3ma ostrzami po 50, 
60 cen. w najl. gat. z 3ma ostrzami cen, 60,70, 
90, A. 1 — z 4ma ostrzami 80 cen. fl. 1 1-20. 

Patentowana trucizna na szczury, myszy, 
świerszcze i krety. Sprzedaż za gwarancją. 
Puszka blaszana 1 fi. 

Najlepszy środek, aby świeżość włosów utrzy- 
mać i siwe lub jasne włosy zamienić na czarne, 
jest użycie Olejku z orzechów ; wszystkie chemi- 
czne preparata są szkodliwe. Mam zaszczyt. za- 
wiadomić P.T. szan. publiczność, że posiadam 
na składzie prawdziwy nie sfałszowany olejek 
orzechowy. Flakon mały 25 cent., duży 45 cent. 

Radykalny środek do pozbycia się nagniot- 
ków najdalój w 8 dniach. Środek ten przewyż- 
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Jedyny i wyłączny skład na całą Austrję 


NAJNOWSZYCH WYNALAZKÓW. 


sza wszystkie dotąd wynalezione i sprzedaje 
się pod gwarancją. Pudełko wraz z objaśnie- 
niem 40 cent. 

Wyłączny skład na całą Austrję prawdzi- 
wego, niesfałszowanego olejku z arniki, pomo- 
cnego na ból głowy, wzmacniającego skórę i 
nerwy, a przez to nadającego i porost włosów 
nawet w miejscach, gdzie głowa zupełnie była 
łysa. Oprócz tego oczyszcza jeszcze głowę z 
łupieżu, — Jako środek domowy do użycia na 
stłuczenia, świędzenia, reumatyzm, oparzenia 
i t. d. Bliższe szczegóły w dołączonóćm objaś- 
nieniu. Flakon 1 A. 

Prawdziwe przezroczyste mydło glicerinowe 
pachnące po cent. 15, 20; wielkie 25; słoik po- 
mady na włosy 30 cent. Sztuka dosk. fiksato- 
aru 30 cent. Mydło glicerinowe w płynie fla- 
konik 25 cent. Crema glicerinowa na utrzyma- 
nie gładkości i czystości płci, flakonik 45 cen. 
i inne artykuły toaletowe i perfumy w wielkim 
wyborze. 

Wyborna massa do zapuszczania podłogi 
(z kauczukiem) nadająca prześliczny połysk i 
trwałość: podłodze. Pudełko dostateczne na je- 
den pokój 1 fi. 

Pasta na skóry z kauczukiem szczególniej 
do polecenia na szory. Puszka blaszana 60 c. 

- Wyborna pasta do brzytew. Użyciem tej 
massy zaoszczędzą się szlifowania brzytew. Pu- 
dełko 25 cent. 

Niezbędny w każdym domu tak zwany szli- 
fiere patentowy, którym z największą łatwością 
szlifuje się nożyczki, noże itd. w paru minutach. 
Sztuka 35 cent. 

Lekarskie mydło smołowe, zwane cudownym, 
niezawodny środek na słabości skórne, wyrzu- 
ty, liszaje, węgry, swędzenia it d. do użycia dla 
dzieci i dorosłych. 1. Sztuka z objaśnieniem 
25 centów. 

Najlepsza wiedeńska wodą do wywabiania 
plam, flaszka po 10 cent. 

Encrwoir, wywabia w mgnieniu oka z każ- 
dego gatunku materji nowe i zadawnione pła- 
my z atramentu. Flakon 25 cent. 

Najnowszy łapacz pcheł, sztuka 20 cent. 

Eter na muchy, pachnący, w kwadransie 
wypędzą wszystkie muchy z mieszkania, do u- 
Życia zarówno w sałonie, jak w kuchniach lub 
stajniach, flaszka 30 cent. 

Najnowszy wynalazek. Guziczki do koszul 
do przyszywania z dobr. 18 próby srebra. Wy- 
nalazek ten łączy oszczędność i elegancję. Po- 
liczyć to eo kosztują inne guziczki, a ile przy- 
tém kłopotu, podczas gdy tąki trwa do nieskoń- 
czoności i od zużytćj i zniszczonćj koszuli od- 
pruty, do- nowój użyty być może i nie traci 
nigdy wartości, Do każdego tuzina dołącza się 
kartka z gwarancją na dobroć srebra. W celu 
rozpowszechnienia oznaczam nader niską- cenę, 
bo za cały tuzin pięknie guiloszynowanych 80 
cent. — gładkich 70 ct. tylko. 

Wszystko niewidzialne będzie widocznćm ! 
Za pomocą. nowego mikroskopu, który 10, 20, 
30 do 100 razy powiększa każdy przedmiot, — 
W kropli wody widzieć można zwierzęta. Mi- 
kroskop taki nadzwyczaj skuteczny do: użycia 
przy. zakupnie mąki, cwoców, korzeni, weby, 
analizach itd,, sztuka po et. 40, 60, 80, zlr. 1. 
1.20, 1.50. cent. 

Śmierć wszystkim owadom! za pomocą no- 
wój essencji. — Essencja ta ma tę własność, że 
nietylko uśmierca owady, ale uchrania i od mno- 
żenia się dalszego; skuteczna przeciw pluskwom, 
szwabom, pchłom itd. 


Ostrzeżenie. Niektóre z powyż wymienionych artykułów są sfałszowane, zwracam więc uwagę, że jedynie tylko 


21 w moim zakładzie prawdziwe i oryginalne się znajdują. 
Cenniki wszystkich znajdujących się w moim składzie przedmiotów, przesyłam na żądanie gratis. B9 
Zwracam również uwagę P. T. szanownćj publiczności na prowincji, że zarówno większe jak i najmniejsze zamówienia 


każdego gatunku towarów, uskuteczniam natychmiast, bez najmniejszćj zwłoki. 
Das erste Commissionsgeschift des A. Friedmanm in Wiem, Praterstrasse Nr. ©6. 
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Apteka pod Słońcem 


FL SAWICZEWSECIEGO 
; medycyny doktora 
podaje do wiadomości, że ma 
na składzie: 707(2-6) 


„WODĘ MINERALNA 


z Bóbrki. 


Subjekt 


mogący się „Wykazać  chlubnemi świadectwami, 


Znajdzie zaraz umieszczenie 


w handlu korzennym i win 744(1-3) 
Henryka Leszczyckiego w Pilznie. 


Także uczeń jest w tym handlu 
a potrzebny, (Z re- 
alnych szkół otrzymają Wosk 


Potrzebny jest do dóbr 
„PRZYBÓWIKA:, poczta 
703(4-3) Frysztak : 


Rządca lub Ekonom 


waż 


Cartes de visites 
à la minute; 100 sztuk 60 cent, —. na 
zwykłym papierze 48 cent. 


3.8. JÜRGENS 


686(2-12) we Lwowie. 


postępowo gospodarowaćby umiał. 


RS DEGOJĘ FOTY ESS WANY IAT TŁA WROGO Y RLZ TERED 


Ogrodnik 
będący przez lat kilkanaście zagranicą, obeznany 
obrze w swoim zawodzie, 


poszukuje miejsca 
do jakiego z dużych ogrodów w bliskości Krako- 
wa albo-w Galicji, — Adresować można 
Krappitz bei Gogolin Ober-Schlesien 
742(1-8) J. Geppert. 


BAWEŁNA na BY uśmierzająca natychmiast 
wszelki ból TA sztuka 30 0 ceni 
MYDŁO z dziegciem przeciw wszelkim nieczy- 
.Btościom skóry; sztuka 40 cent. 
WATA na podagrę przeciw reumatyzmom nader 
skuteczna; pakiet 40 i 80 cent. 
TYNKTURA przywracająca możność zapładniania 
prędko i skutecznie 4 złr. t i 2. 
POMADA mrożona dla loczkowania i wzmocnienia 
tago flakon śą 6v i 80 cent. 
roby powyższe domu zaszczytnie znanego 
BERGMANN 6 Co. w Paryżu, BOCA STOCKMAR 
aptekarz w Krakowie. 526[3-?] 


Sirzeznie, 


Mam honor oznajmić Szanownym moim P. T. komitentom, iż 
odebrałem panu Mirsch Eipschiitz moc kierownictwa 
w mojćj krakowskićj filii bankowćj, tudzież w ogóle wszelkie pełnomocnic- 
two. W skutek czego pan Wirsch Lipschütz nie jest wię- 
céj i egz yin do zastępstwa mnie. resp. mojćj wyżéj wymie- 
nionéj filii, 


743(1-3)' 


A. Gross. 


EEA 


Fabryka Żaluzji i Storów drewnianych 
JS. Jurgensa we Lwowie 


3 wyrabia i sprzedaje po cenach fabrycznych: 

Zaluzje taśmowe iakierowace, Story drewniane tkane w różnych kolo- 
rach i deseniach orsz: z malowidłami, Parawauy, Zasřonki do okien, 
pieców i kominków, Amtypedia Kościelne, Dywany nad łóżka, 

Nakrycia na Stoły i t. p. 

E Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym czasie 
i przyjmują także handle pp. F. B. Hahn w Krakowie— M. Kopacz 
w Stanisławowie — A. W. Grott w Sokalu — M. Bohuss w Ja- 
rosławiu— Kron. Bolzenthal, Mauksch w Jassach—J. Mo- 
drebski w Zaleszczykach —J. F, Szęgierski w Czerniowcach. 


SRI LANN 


R: 


Wypróbowane przez pierwsze kolegja medyczne Niemiec i koncesjonowane przez wysokie c. 
k. Namiestnictwo Węgier z powodu wyśmienitćj skuteczności 


PŁUTNO na PODAGR 


od wszelkiego rodzaju podagry, reumatyzmu, bólu członków, piersi, grzbietu i krzyży (he 
xenschuss) podagry nóg it. d. Cena jednego pakietu 1 złr. 5 ct., podwójnego 2 złr, 10 ct. w. a: 


PARYZKEKE PLASTER UNIWERSALNY 


dra Buron, od wszelkiego rodzaju ran, jątrzeń, wrzodów, nagniotków i odmrożeń. 
Mały słoiczek wraz z sposobem użycia 35 et. -— duży 70 ct. wal. austr. —' Dostać można 
jedynie i prawdziwe JES” we Lwowie w aptece pod „Srebrnym Orłem“ u ZYGMUNTA 
RUCKERA. — Za opakowanie liczy się 10 cent, 746(1-6) 


sm sr j świ 
sżurcze epiieptyczne "wine" 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. 6?. Kaśllisch 
152 Berlin—Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (110-300) 
we Lwowie | 


pa RRC RCZ=Z 
| _ulica Halicka. 306 | | 


A 
KLEMENS ROSENTAL 


poleca 


323(15-30) swoje składy 


gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, sukna i kortów, bielizny, krawatek, 
plaidów, kapeluszy, butów, lasek, parasoli i przedmiotów do podróży służą- 
cych w największym wyborze i po cenach najumiarkowańszych. 
Przyjmują się wszelkie zamówienia na ubiory męzkie według miary, tudzież 
na szycie maszynowe służące dla pracowni krawieckich, szewckich, kapelusz- 
ników, czapników, jak niemnićj na szycie wszelkićj bielizny. 
Prawdziwa Woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego. — 
Ekstrakt indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 cent. 
Doborowy fortepian jest: do wynajęcia. 


w Krakowie 
19 — Rynek Główny — 19 


w- Opawie 
Główny Rynek. 


zyny do szycia ze słynnćj fa- 
ryki Singera w Nowym Jorku 


ou JAq ouormoun IUEJEI 97487 


Kyepdam *uoajs togoupośop 2q 


24 


tylko'w moich składach, lub u mo- 
ich ajentów w Galicji i na Szląsku 


Masz 
b 
"28 


JEDYNY PRAWDZIWY 


doktora EGUESIER 


zastósowany do lewatyw, wstrzykiwań, skrapiań Prysznica, których 
chorzy używać mogą w łóżku bez zmoczenia się i miany miejsca, 
Używany! bywa powszechnie w domach prywatnych, domach zdro-* 
OSK wia, w szpitalach i zakładach naukowych, ete,, ete, 4 
) Przyrząd ten sam funkcjonuje — wytrysk jego jest ciągły, regu- f 
4 larny i dający się dowolnie modyfikować. K 
Do nabycia w Paryżu u Tollay, Martin i Leblanc — ulicą Cadet 7. 
W KRAKOWIE w aptece p. W. REDYKA. 


- Bzanownym mieszkańcom 


tsrakowa i okolicy, 


asczególnie Światu handlowemu i przemysłowemu polecamy się niniejszóm uniżenie pod 
i gwarancją i dyskrecją do umieszczania 


we wszystkich krajowych i zagranicznych dziennikach 
w sposób najtroskliwszy. 


Zasadą: rzetelna i najtańsza usługa. 


Hiaasensiein £ Vogler 
w Wiedniu — Neuer Markt Nro 11. 


w Hamburgu, Neuer Wall 50. w Bazel, Steinenberg Nr. 29. 

w Lipsku, Markt 17, Kónigshalis. w Zurichu, Marktgasse 11. 

w Frankfurcie n: M. Grosse Gallus- w St. Gallen, Obere Grabenstrasse 12. 
strasse 1. | w Genewie, Place du Molard 2. 


181(5-27) 


w Berlinie, Leipzigerstrasge 46. w Stuttgardzie, Kronprincenstrasge 1 B. 
w Wrocławiu, Ring_52. w Kolonii n. R. Lobstrasse 32. 


PZ 


drukarni Ka rola Budweoisra, o. 


PSR 
c; mf 


So: a, 


